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K o m p ro m is  a le  z  kim?
Sensacyjne w y n u rze n ia  p . N ie d zia łk o w s k ie g o

D ysk u s ja  p o lity czn a  na łam ach  
prasy , k tóra  w y w ią za ła  się po 
zam knięciu  sesji se jm o w e j, zm ie­
rza  w yra źn ie  k u  szukaniu  ro z ­
strzygn ięcia  n aszych  w e w n ę trz ­
n ych  stosu n k ów  p o iity czn y cn  i 
z ja w ia ją cy ch  się w  n ich  system a­
tyczn ie  różn y cii tru dności. N a j­
isto tn ie jszym  jest je d n a k  o d p o ­
w ied ź  na pytan ie , czy  m o ż liw y  
jest k om p rom is m ięd zy  obozem  
sa n a cy jn y m  a ja k im k o lw ie k  u gru ­
pow an iem  o p o zy cy jn y m .

VJTWIAD
Z P

N I E D Z I A Ł k r o p S K I M
W  m em en cie  tej w ia ln ie  d y ­

skusji, n a  tamach „K ra k o w sk ie g o  
K u r  i er r W ie czo rn e g o "  u k aza ł się 
w y w ia d  z b y ły m  posłem  N iedział­
k ow sk im . N a  p y tan ie , czy  są ja ­
k ieś p o zy ty w n e  w yn ik i w izy ty  
P P S  n a  Z am k u  i czy  ostatn ie  w y ­
nurzen ia  p  P rezyden ta  p rze c iw ­
k o tota lizm ow i pozosta ją  w  zw iąz­
ku z rozm ow am i P P S  na Zam ku, 
p. N ied zia łk ow sk i od p ow ied z ia ł:

—  Nasza rozmowa z p. Prezy­
dentem Rzeczypospolitej miała je­
den wynik p o z y t y  w n y  
b e z s p o r n i e ;  następne kro­
ki Głowy Państwa (rozmowy z 
szeregiem różnych ugrupowań) po­
twierdzają moje wrażenie p. Pre­
zydent uznał, że zasięg ugrupo­
wań, odpowiedzialnych za Państwo 
wc własnym ewo.m sumieniu, me 
ogranicza się do obozu ,.sanacyj­
nego”  i do tych odlamón dawnego 
ONR, które p. płk. Adam Koc 
„skonsolidował” z óbozern Zjedno­
czenia Narodowego. Mam na myśli 
grupę „Falangi". Uważam stwier­
dzenie tego faktu za '.cynik 
i s t o t n i e  p o z y t y w n y  
dla... Rzeczypospolitej.
W  od p ow ied z i te j p od k reślić

n a leży  cytow an ą  przez p. N ie­
d z ia łk ow sk ieg o  op in ię  p. P rez j- 
denta, że „z a s ię g  u grup ow ań  od­
p ow ied z ia ln y ch  za państw o w e 
w łasn ym  sw oim  sum ieniu  n ie o- 
g ra n icza  się do obozu  sa n a cy jn e ­
g o " .

PPS A  STR LUDOWE
W  dalszym  c ią g u  sw ego w y­

w iad u  p. N ied zia łk ow sk i w yp o­
w ied zia ł się w  sp raw ie  stosu n -

W  Sądzie Okręgowym zapad? 
wyrok w procesie Stanisława No 
wickiego, byłego urzędnika M ini 
sterstwa Oświaty, który dopusz­
czał się nadużyć i przyw łaszczył

ków  m iędzy PPS a Stron n ictw em  j n iczy ch , k tóre g ru p u ją  się doko- j n a js iln ie jsze . ogułem 37.000 zł. N ow icki zar*ą-
L udow ym , n azy w a ją c  obecn ą  sy- ła orga n iza torów  n iedaw n ego  Szereg  faktów , ja k ie  zach odzą  dzał funduszam i przeznaczonym i 
tu a c ję  „b ra terstw em  b ro n i" . Za- k on gresu  p ra cow n iczeg o  w s to li -| na teren ie stron n ictw a , w vda ją  na cele naukowe i stypendialne, 
raz jed n a k  d od a je , że b ra terstw o  _ cy, w  tam tych  bow iem  k ołach  r s ję w skazyw ać na to, że propozy-1  Fundusze te lokowane były  w pa

Na 4 Kata więzienia
s k a za n o  u rzę d n ik a  M in . O ś w ia ty

“ ' T
bron i n ie ozn acza  i ozn aczać  n ie sym patie dla PPS i m ożliw ośc i 
m oże sym biozy , zespolen ia  się  na w sp ó ln e j gry tego  rod za ju  są 
100 p rocen t.

I ludowcy, i i.iy —  mówił p. Nie­
działkowski — to dwa ruchy sa­
modzielne, które spotkały się te 
sobą na pewnym odcinku wspól­
nych zadań. Jest to raki, jak pisa-/ 
łem kiedyś —• wspólny szmal dro­
gi, ręce wyciągnięte ku sobie wza­
jemnie nie zawisną z pewnością w 
powietrzu. Konieczność historyczna 
wym|ga w polskiej rzeczywistości 
partnera trzeciego. Tęu partner 
trzeci — to ruch pracowniczy.
T e osta tn ie  w yn u rzen ia  p  N ie ­

dzia łk ow sk iego  są u ty le fcenne, 
i e  stan ow ią  od pow ied ź , ja k  so­
b ie  w ódz P P S  w yob ra ża  u tw orze ­
n ie sw oistego  fro n tu  lu d ow ego  
w  P o lsce . P. N ied zia łk ow sk i trak­
tu je  ruch  p ra cow n iczy , ja k o  p a r­
tnera p o lity czn ego , k tórego  ma 
zam iar w cią g n ą ć  do g ry  i ak cji 
o charak terze  śc iś le  p o lity cz n y m .1

O góln ik ow e ok reślen ie  „ru ch  
p ra co w n iczy "  je s t  o czy w iśc ie  n ie­
w ystarcza jące , W szystko jed n a k  
w skazu je , że p. N ied zia łk ow sk i 
m yśla ł tu  o tych  s fe ra ch  p ra cow -

cje P P. S. n ara fią  na duże p r z e - , pierach w artościow ych oraz w 
szkody w  S tron n ictw ie  L udow ym , j obligacjach  pożyczek złożonych

R ę k a  p . Titulescu w  o lb rzym ie j a fe rze

Sł mobójstwe b. ministra
. zantesttflega w sfare orzemy di slota -

B U KARESZT, 6. 4. W ielka a- wywożenie zagranicę złota* pod 
fera  przemytu złota, o k tórej do- osłoną immunitetu dyplomatycz- 
nosiliśm y pr&ed kilku jhuami, nego. Bezpośrednim  motywem sa- 
przybrala dziś tragiczny obróć. ■ m obójstw a hyła —  jak się zda­

ny środę o godzin ie S e j rano w 
mieszkaniu własnym -popełnił sa ­
m obójstwo wystrzałem z  rew ol­
weru minister pełnom ocny Alek­
sander Buzdugan, b. poseł ru ­
muński w  Turonie, syn b. regen­
ta Rum unii. M inister Buzdugan 
podejrzany był, jak  wiadomo, o

Z łó ż  otiare na F .O .M .

C z y  o p ra c o w a łe ś  już n azw ę
p o lsk ie go  P O W V I E L & C Z A
Fa b r .  P o w i e l a c z y  „ D R U K ”

Termin do dn 10 b. m
P o w i e l a c z y  „•
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je  —  obawa przed aresztow a­
niem, w  środę nad ranem bowiem 
aresztow ano 9 osób, głów nie zc 
świata, finansowego, zamiesza­
nych w tę sprawę.

B yły m inister spraw iedliw ości 
Xeni, u którego znaleziono skład 
złota, przeznaczonego na prze­
myt, znajduje się jeszcze na 
w olnej stopie.

W  kołach dobrze poin form ow a­
nych mówi się. że w  aferze za­
mieszane są jeszcze inne bardziej 
znane osobistości, między inny­
mi z  najbliższego otoczenia p. T i- 
tulescu.

1 W  związku z tym wymienia się 
nazwisko p. Radulescu, b. w ice­
m inistra spraw zagranicznych i

do dni ostatnich  najbliższego 
przyjaciela  i w spółpracow nika b. 
ministra T itulescu.

w depozycie I Urzędu Skarbowe­
go. Urzędnik przy pom ocy fa łszy  
w ego pełnom ocnictw a pod ją ł ku ­
pony od tych papierów , które 
spieniężył na własną rękę.

Sąd O kręgow y skaza- N ow ic­
kiego za nadużycia na 4 lata wię­
zienia.

„O c h o tn ik
wolności*

z a k a za n y  w  Polsce
M inisterstwo spraw' w ew nętrznych 

odebrało debit p ocztow y  szeregu 
drukom i pismom, poniew aż zawiera­
ły one w' sw ej treści cechy prze- 
stępsrw  przewidzianych w  kodeksie 
karnym, a mi.-dzy 'ifmi: czasopismu
„Ochotnik Wahiiwot" —  wyd.iwane- 
mu w. języku polskim  w  Barcelonie. 
Broszurze „Z a  w aszą w olność i na 

j szą ‘ ‘ Leona M arkiewicza —  wydanej 
w  język u polskim <v Paryżu.

M a n  fe s ta c je  a n ty k o m u n i s ty c zn e
na politechnice w a rs za w s k ie j

W ob ec p rzyg n ia ta ją ce j p rzew  a - [ 
gi m łod zieży  n a ro d o w e j w  B ra t­
n iej P cm o cy  stu d en tów  P o lite ch ­
niki ak adem icy  -  fo łk s fr o n lo w cy  
w ystąp ili z B ratn ie j P o m ocy , 
chcąc za łożyć  w łasną in stytu cję  
sam opom ocow ą.

O statn io fo łk s fro n to w cy  z łoży li . 
statut sw ej n o w e j o rg a n iza c ji p od  : 
n azw ą A k a d em ick ie j B ratn ie j 
P o m o cy . W e  w torek  d e leg a c ja

9 9 S u c h o  p o g r o m

P rzy  ok a z ji -wszystkie e lem en ty  
fo łk s fro n to w e  i żydzi urządzili 
p ro w o k a cy jn ą  m a n ifesta cję . P rzed  
rektora tem  zebrali się żydzi i k o -  
mu ni ści, a rów n ocześn ie  zarzu cili 
ca ły  hol p o litech n ik i u lotkam i o 
treści p ro w o k u ją ce j u czu cia  m ło ­
d zieży  n a ro d o w e j.

O bu rzon a  m łod zież  n arod ow a  
zareagew ara n atychm iast, ro zp ę ­
d za ją c  fo łk s fro n to w có w . U lotk i 

m łod zieży  le w ic o w e j u d a ła -s ię  d o  k om u n istyczn e  sp a lon o  w  h olu , 
! rektora  p o lite ch n ik i w  sp raw ie  w zn°sz ą c  ok rzy k i p rze c iw  żydom  

założen ia  sw e j B ratn ie j P o m o cy . 1 kom u n istom . N astępnie w y rz u ­
con o  z holu , k reślarn i i a u d y to - 

: r ió w  w szystk ich  ży d ó w  i kom u n i­
stów .

9 9

K a rd . Inn tzer
u G|ca św .

RZYM , 6. 4. Kardynał Innitzer 
odbył w środę rano powtórnie roz 
mowę z kardynałem Pacellim  a 
następnie został przyjęty na au­
diencji przez O jca  Ówiętego.

S trajk ta ksó w e k
w  P a ry żu

PARYŻ, 8.4. Proklamowano w Pa 
ryin strajk taksówek na zn&k prote­
stu przeciwko podwyżce cen benzy­
ny I żądania przerobienia liczników 
w związku ze zmianą taryfy.

J e ś l i  j a k i e m u  ż y d o w i  w  P o l  
sce s t a n i e  s ię  k r z y w d a ,  j e ś l i  

j p r z y p a d k i e m  z o s t a n i e  p o l u r -  

j b o w a n y  l u b  j e ś l i  s z y b a  w  s k l e  
p i e  ż y d o w s k i m  z o s t a n i e  w y b i ­
ta ,  ż y d z i  z  c a ł e g o  ś w i a t a  p o d ­
n o s z ą  g w a ł t :  , . W  P o l s c e  je s t  
p o g r o m ! "  J e ś l i  z a c h o d z i  w y ­
p a d e k  j a k i e j ś  p r o w o k a c j i  ż y -  

I d o w s k i e j  i  t ł u m  p o l s k i  r e a g u -  

; j e  n a  te p r o w o k a c j e ,  to  k r z y k i  
i l a m e n t y  ż y d o w s k i e  n a  c a ­
ł y m  ś w i e c i e  n i e  m a j ą  g r a n i c .  

I T y m c z a s e m ,  j e ś l i  c h o d z i  o  
w ł a s n e ,  p o w a ż n i e j s z e  - w y d a w ­
n i c t w a ,  n i e  p r z e z n a c z o n e  n a  
p r o p a g a n d ę  w e w n ę t r z n ą  ż y ­
d z i  o ś w i e t l a j ą  s a n  r z e c z y  n i e ­
c o  i n a c z e j .  O s t a t n i o  u k a z a ł o
s ic  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c e  w y ­
d a w n i c t w o  o  g o s p o d a r c z y m
p o ł o ż e n i u  ż y d ó w  w  ś w i e c i e ,

fcpektywę, która przeszkadza światu 
radzić trzeawo tę walkę. Choćby los 
ludzi wypędzanych i nabijanych przez 
grupy fanatyków, ludzi, . zmuszanych 
io  pah-zenia na grabież ich domów 
lub dorobku całego pełnego pracy 
życia, był jak najbaraz.ej okrutny, to 
jednak pogromy suche -aj:., o wiele 
większy wpływ na los ludności ży­
dów skiej. świat zewnętrzny me -niże 
zrozumieć ich tragizmu, ani skut­
ków, gdyr nie bij., one tak w oczy. 
jak pojedyncze okrucieństw.. Coż 
pomoże, że rządy potępiają oficjalnie 
„kty gwałtu, jeśli aprnbnją, bynaj­
mniej '.ego nie ukrywając, taki stan 
rzeczy, przy którym odbiera się ży­
dom jedno po irugim źródła .eh 
utrzymania” .

A  d a l e j  z a m i e s z c z o n o  j e s z ­
c z e  n a s t ę p u j ą c e  z d a n i e :

„Można często nciekac się do ta­
kich środków, nie obrażając formahue 
obowiązującej ustawy, nie obrażają 
równości praw wszystkich ooywateli, 
a mimo to irodki te są me miuej 
okrutne i barbarzyńskie, jak najbar-

w y d a n e  p r z e z  B i u r o  E k o n o m i j  dodatku
c z n e  ś w i a t o w e g o  k o n g r e s u  z y  | gą o wiele bardziej skuteczne" 
d o w s k i e g o .  W s t ę p  d o  t e g o  
d z i e ł a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  

z d a n i a :
„Gwałtowne pogromy stwarzają na 

nieszczęście zupełnie fałmcywą per

„ S u c h y  p u g r o i i .  * —  t o  w  j ę ­
z y k u  p u b l i c y s t y k i  ż y d o w s k i e j  
w a l k a  z ż y d a m i  n a  w s z y s t ­
k i c h  p o l a c h  b e z  u ż y c i a  g w a ł ­

t u ,  w  z u p e ł n e j  z g o d z i e  z  o b o ­
w i ą z u j ą c y m i  p r z e p i s a m i  p r a ­
w n y m i .  „ S u c h y  p o g r o m "  m o ­
ż e  m i e ć  m i e j s c e ,  j a k  p r z y z n a ­
j ą  s a m i  ż y d z i ,  n a w e t  w t e d v ,  
j e ś l i  ' r ó w n o u p r a w n i e n i e  ż y -  
d ó w  j e s t  w  c a ł e j  p e ł n i  z a c h o  
w a n e .  „ S u c h y  p o g r o m " ,  j a k  
t w i e r d z ą  s a m i  ż y d z i ,  j e s t  
g r o ź n i e j s z y  o d  „ m o k r e g o " .  
K o n s e k w e n c j ą  w i ę c  t e g o  b ę ­
d z i e  m o b i l i z o w a n i e  p r z e z  ż y ­
d ó w  o p i n i i  ś w i a t o w e j  p r z e c i w  
k o  „ s u c h y m  p o g r o m o m " .

C o  o z n a c z a  ż ą d a n i e  ż y d o w ­
s k i e  z a p r z e s t a n i a  s u c h y c h  p o ­
g r o m ó w ?  C h o d z i  t u  ż y d o m  p o  
p r o s t u  o z a p r z e s t a n i e  w s z e l ­
k i e j  z o r g a n i z o w a n e j  a k c j i ^  s p o  
ł e c z e ń s t w  r d z e n n y c h ,  s k i e r o ­
w a n e j  p r z e c i n k o  ż y d o n . .  P o ­

n i e w a ż  z a ś  ż y d z i  p r o w a d z ą  z u  
p e ł n i e  c e l o w ą  i  k o n s e k w e n t n ą  
p o l i t y k ę  w  s t o s u n k u  d o  s p o ł e ­
c z e ń s t w  r d z e n n y c h ,  m a j ą c ą  
n a  c e l u  j a k  n a j w i ę k s z e  r o z s z e  
r ż e n i e  t y c h  w p ł y w ó w ,  z a p r z e  
s t a n i e  „ s u c h y c h  p o g r o m ó w "

o z n a c z a  z a p r z e s t a n i e  w s z e l - |  
k i e j  k o n t r a k c j i  i p o s ł u s z n e  
o d d a n i e  s ię  w  n i e w o l ę  ż y d o w ­
s k ą .  !

Ubezpieczeniowe]/
s t r a j k u j ą  w  P o z f o i t u
POZNAŃ, 6. 4. (Tel. w i,). W  

P o z n a n iu  w y b u c h ł  s t r a jk  p r a c o w ­
n i k ó w  i n s t y t u c j i  u b e z p ie c z e n io ­
w y c h .  P r a c o w n i c y  u w a ż a ją c ,  że

W  t y m  s t a n i e  r z e c z y  „ s u c f c j  u m o w a  _ z b io r o w a  o b o w ią z u ją c a
p o g r o m " ,  to  d z i s i e j s z y  e t a p  i n s t y t u c je  i p r a c o w n i k ó w  . łz -
w a l k i  z  ż y d a m i .  „ P o g r o m y  m o  p ie c z e n io w y c h  je s t  w y s o c e  k r z y -

k r e "  w  te j  c h w i l i  s ą  s z k o d l i - j  w d z ą c a  d o m a g a ją  się r e w i z j i  tej 

wTe  i p o m a g a j ą  j e d y n i e  ż y -  u m o w y ,
d o m ,  s t w a r z a j ą  b o w i e m  w 
ś w i e c i e  a t m o s f e r ę  w s p ó ł c z u ­
c i a  d l a  ż y d ó w  i u ł a t w i a j ą  i m  
a k c j ę  p r o p a g a n d o w ą .  S p o ł e ­
c z e ń s t w o  n i e  p o t r a f i  j e d n a k  
p r z e p r o w  a d z i e  p e ł n e g o  i  c a ł  
k o w i t e g o  „ s u c h e g o  p o g r o m u "  
b e z  p o m o c y  w ł a s n e g o  p a ń ­
s t w a .  J a k  b o w i e m  z a  s p o ł e ­
c z e ń s t w e m  ż y d o w s k i m  s to i  
ś w i e t n i e  z o r g a n i z o w a n e  m i ę ­
d z y n a r o d o w e  ż y d o s t w o ,  t a k  
s a m o  z a  k a ż d y m  n a r o d e m  
r d z e n n y m  s t a ć  m u s i  j e g o  w ł a  
sfle p a ń s t w o .  W e d y  „ s u c h y  
p o g r o m "  d o p r o w a d z i  d o  e m i ­

g r a c j i  ż y d ó w .

J. K.

Druga w .osna
idzie

W środę trwała w Polsce pogoda 
chmurna z deszczem gdzieniegdzie; 

j na Wileńszczyźnie, na Pojezierzu pru- 
sko-mazurskim oraz na Kujawach i 
w Wielkopolsce, a z rozpogodzenia­
mi w większej części M ałopolski. 
Temperatura o godzinie 7-ej wynosi­
ła od 1 st. w dzielnicach południo­
wych do 6 st. nad morzem i w p o z ­
nańskim. Na Kasprowym Wierch 
zanotowano — 8 st.

Przewidywany przebieg pogody v 
dniu 7 b. m.:

Przeważnie pochmurno i miejscami 
ueszcz. Nieco cieplej (około ió s t ). 
Podstawa chmur niskich około 200 
m. Umiarkowane wiatry zachodmie.
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„ A B C ” dla Śląska
Oddział w  Katowicach, u l. Stawowa 16 —  te: 318-28.

fóiebyw*4e tło  p rze k ro c ze ń  d e w izo w ych

2 5  zf» :̂ la uduchów”
w y łu d ził oszust od naiw nej ziem ianki

KATOWICE, 6. 4. Przed sądem *  
Rybniku toczyła się ciekawa sprawa 
świadcząca o  niesłychanej czasami 
naiwności ludzi.

Tło sprawy jest następujące: Sy­
nowie Marii Oślizlokowej, właściciel­
ki cegielni kilkudziesięciomorgowego 
gospodarstwa w Weiopoln (pcw. ryb­
nicki) stwierdzili, że interesy idą co 
raz gorzej, a matka wydaje na nie­
wiadome im cele olbrzymie sumy!" 
Przeprowadzili więc dcchodzei.it, 
które dało rewelacyjne wyniki.

Oto znaleźli ord listy pisane do niej 
przez niejaki i go Andrzeja Kalnika, 
przebywającego w Niemczech. W  Il­
iach tych Kalnik dziękował za otrzy­

mane już pieniądze i prosił o nowo.

Kalnik m‘anowicie uchodził za cza­
rownika i człowieka rozporządzające­
go tajemniczymi mccami i wreszcie... 
komunikującego się z zaświatem. 
Sprytny oszust na prośbę Oślizloko 
wej „skomunikował”  się z duszami 
zmarłych przed niedawnym czasem 
męża i syna Oślizionowej, a następ- 
r.ie napisał do wdowy, że duchy te 
skarżą się, iż przebywają w czyśćcu, 
skąd można je uwolnić, ale —  trzeba 
na to pieniędzy. Lalnik zażądał 25 
tysięcy zł. Naiwna kobieta uwierzyła 
i posyłała Kalnik owi większe kwoty. 
Pieniądze te przemycała do Niemiec 
niejaka Antia Silkown.

Synowie Oślizlokowej zawiadomili 
policję, 8 w sprawę wkroczył następ

nie prokurator ze względu na prze­
pisy dewizowe.

W  wyniku dzisiejszej rozprawy 
sąd skazał Słlkową na rok więzienia 
i 200 zł. grzywny Za przemycanie 
dewiz, a Ośłizłokową za namawianie 
do tego przestępstwa na pół roku 
więzienia i 206 zł. 5rtyw.«y.

Mieszkańcy Kolna
p r o s z ą

o adwokata Polaka
Jeden z Czytelników z Kolna pisze 

nam: W Kolnie jest Sąd Grodzki 1 
jest jeden adwokat Forster ź /d . Po­
lacy są ziuu&tfeAi korzystać t  Usług 
adwokata zydś. Wobec tego koniecz­
ne jest osiedlenie się w K-A*de adwo­
kata Polaka Poparcie spółec^-ństwa 
polskiego ■Mpwftmiome.

W ZWIERZYŃCU 
N. WIEPRZEM

można zaprenum erować „A B C * 
ti p. W ojciecha WUllelskieg*.

S ą d s i l a > s e  s u k i e a k  

B a s i  j e s t  b i a ł a . .

P r y a i s f i z y c a
w  rze f.ii! łó d zk ie j

W ic h e r HatopiB l& d ź
T ra g ic zn e  sk u tk i huraganu

na Śląsku Opolskim
K ATOW ICE, 6. 4. Ze Śląska 

Opolskiego donoszą: ostainie na­
w ałnice, jak ie przechodziły nad 
Śląskiem Opolskim, spowodow ały 

V;T£*dków- W  Gliw icach 
huragan nerwał dach domu, rzu­
ca jąc część dachu na kolumnę ro 
botników. Jeden z nich poniósł 
Śmierć na m iejscu  a drugi od­
niósł ciężkie obrażenia.

W  Oleśnie naw ałnica wyrw ała 
starą lipę, która upadając na 
dach, zniszczyła część domu.

Żądać wszędzie 
pierwszorzędnej 

jakości 
MATRYCE I FARBY 

do powielania 
KALK1-TAŚMY 
ATRiMERT? - TUSZE 
KlEJE produkcji 
Fabryki Chem.

„ s ) t © i c a i M S a» .  *  « * -
Wamai:<, Lttdss i i t*i 9 as w

W czasie szalejącej w ichury 
Odrą płynął galar naładowany po 
brjregi żwirem, pod TJflkieni splę 
trnona fa la  zalała łódź, która z 
całym  ładunkiem poszła na dno. 
Obaj robotn icy w padli do wody, 
Jeden z nich 33-letni A. Przyw a­
ra utonął. D rugi 32-letui T . Kn­
ie ja  z  Bolka w padł pod śrubę 
m otorcw ą, odnosząc bardzo ć-ęź 
kie obrażenia Ostatnim  w ysił­
kiem K ale ja  zdołał dopłynąć do 
brzegu. Zwłoki Przyw ary cdnaie 
ziono.

ŁÓDŹ, 6 4. Oddział weterynarii 
miejskiej stwierdził w  dniu dzisiej­
szym u b i.ztuk bydła spędzonego do 
rzeźni miejskiej nr. 1 pryszczycę.
Chore sztuki odosobniono i znisz­
czono, cały zaś teren rzeźni miejskiej 
poddano gruntownej dezynfekcji.

Osoby, które wchodzą B i teren 
rzeźni opuszczać ją mogą tylko po 
podaniu kię dezynfekcji władze sa­
nitarne wydały odpowiedni* Zarzą­
dzenia mleczarniom i hurtowniom 
rozlewniom mleka oraz zaipełowaly 
do mieszkańców, aby Irić śp iżywaii 
mleka surowego

Pijcie herbatę „SZU Ml LINVI
VI

itrmy polskiej I chrześcijańskie!

7
CZWARTEK

s ł o ń c e

DziS św. Epifamusza  

Jutro M. B. Bolesnef

T e a t r
n a  Ś lą fK U

TEATR ŃĄ ŚLĄSKU 
REPERTUAR TEAT8U IM. STAN. 

WYSPIAŃSKIEGO \V KATOWI­
CACH:

Czwartek: ‘lodź 20 „Skiz” ,
Piątek: Godz. 2i> „Książę' riiezldm* 

ny“ .
REPERTUAR TEATRU KATOWIC- 

KIEGO NA PftOWINCJK 
RYBYIK Piątek, godz. 20 ,Sk!z“ .

SołońęJa wieś
Wa wsi Przystań pcw. często­

chowskiego wybucnł pożar, który 
zniszczył doszczętnie 11 domów 
mieszkalnych wraz z zabudowania­
mi gospodarskimi i częścią inwen- 

Dł. dnlaJPrzybyło ] tarza żywego. Straty wynoszą ok.
’ 30,000 zł., w  czasie ratowania mie­

nia został ciężko popażony Franci­
szek Janik.

Dochodzenia wykazały, ae pożar 
powstał od popiołu, gromadzonego 
w beczce przy stodole.

Wschód) Wschód

5— 2 D E 17

K S I Ę Ż Y C
Wschód) Zachód

8 - 3 9  | 0 - 1 3  |

1 3 - ! 5 |  5 -3 1

TEATR W OŁYŃSKI 
„Bea posagu ożenić się nie mogę ’ 

Jana Zagoma, kom. W 8 aktach. 
PROCES ŻYDÓW KOMUNISTÓW 

(JK ) Przed Sądem Okręgowym w 
Lublńiit stanęło 9 żydów oskarżo­
nych o działalność wywrotową, upra­
wianą na terenie Parczewa. Zapadł 
wyrok, mocą którego skazani zosta­
li: Mendel Parczew ara 4 łata wię­
zienia, Lejb, Bera Zyjborsztąjn —  na 

dlatn więzienia, (iedale A r a  Sztyr- 
mer, Bemam.n Dobry, Szymon Fóld- 
greber, Szlamu Piekarz, Srul Bera 
Rolsziajn i Moszek Wajsmaii. skaza 
hi zostali na karę pu 2 lata więzienia 
oraz na ieden rok więzienia skazany 
został Śźńiul Dawid Kom . W  sto­
sunku do Feldgrebera, Korna i Sztyr- 
marra wykonąnię kary ..znwieizo.py ha 
przeciąg lat 6 : a

ZEBRANIE 
Sp ó ł d z i e l ń !  „p l u g ”

(JK ) W  Hrubieszowie odbyło się 
Walne zebranie członków spółdzielni 
Rolniczo -  H -ndlow ej „P łu g”,:,-,

Z nadwyżki osiągniętej przez 
..Pług” w r ub. przeżTtaczono ns bu­
dowę" Szkoły Spółdzielczej w W ar­
szawie. 35 zl., ,ia zakup karabinów 
maszynowych dla pujku -strzelców 
konnych —  25 zt. oraz na ścigacz

U BLIN
nrrrski „Lublin” .—  20 zł. Z  kolei do­
konano uzupełniających n yb w ów  -k. 
Rady Nadzorczej.
ZU CH W AŁY N APAD BANDYCKI

(JK ) Do szkoły ye wsd Czółns 
(pow. lubelski) waarli się nocą przez 
okno w sali szkolnej dwaj bandyci, 
którzy W tai gnę li następnie do mie­
szkania nauczycielki Heleny Moniak. 
Bandyci stwturyzowalł napadniętą nie* 
wiastę rewolwerami, po czym  zrabo­
wali. kilkudziemąt złotych gotówką 
oraz szereg1 cennych przedmiotów na 
łączną sumę l|xmad 500: zł. Bandyci 
zbiegli, - _
LUBELSKIE T-WO KREDYTOWE 

CZĘŚCIOWO ODżYDZONż,
(JK ) 'W ybory do Ltibelsłdegn To­

warzystwa Kredytowego Miejskiego, 
które było w zupełmoSci w rękach ży­
dowskich, dały iłrrlaktm 2T*majatały 
na 16 mandatów żydowskich. W; - 
brana w okręgach Wyboręzyćh Rada 
Repi ezeittanti/W wybrała żb-kolei Wó 
rnitet nadzo.czy w  Składzie 6 osób, 
do którego nić wseedt ani jedan żyd 
Prezesem komitetu został obrany p 
Tcmaez Źprek, wiceprezesem * a ś —  
Ignacy Domański, w  ciągu 10 naj­
bliższych ij.ni, zgodnie, z piistahm'Le­
niami statutu, wybrana Zostanie dy­
rek c ji Towarzystwa Kredytowego.

Wfedy zrozumiało, ie  o białości 
bielizny nie decyduje ilość włożonej 
w pranie procy, lecz jedynie sposc ^  
prania. Przy zwykłym bowiem praniu znika tylko 
powierzchowny brud, podczas gdy Radion usuwa 
także brud, który wniknął głęboko w tkaninę. 
Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzają 
się miliony drobnych pęcherzyków tlenu, które na 
wskroś przenikoją tkaninę. Dzięki temu bielizna 
będzie rzeczywiście czysta i idealnie biała

-  7 '  "  /  * ^  "™ 1

p i e r* e b i e l i z n ę  „na ws k r o ś '

a z i u M

I L H O

M E B L E

' m u  f c  t .
(l  ^  łowe. Sypialnie. Gabine- 

*  ty. Sztuki pojedyńcze 
wytworne meble tapicerskie poleca 
firma chrześcijańska „Ciężkowski” , 
Nowy Świąt 64, tel. 3.49.85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne.

II ć* arderobę starą męską zamie- 
łi *1 nłam na najlepsze materiały 

bielskie W isznicki teL 11-32-41.

If&AU/fFr Jasrrzęmbski, IM l A n l t l r  szyje modnie 1 ta­
nio. Marszałkowska 86, tel 9.29.78.

n o w e r y ,  ram y. hurt &“ taL specjał* 
K  ne ceny. Leszno 26, A  D ybow ­
ski teL 11-95 54

M  C D I  £ gotowe 1 na zamówienia 
II L DLL własnego wyrobu pole­
ca Chrześcijańska Wytwórnią Kary- 
lowski I Gorgas, ul. Świętokrzyska 2.

Tadeusz Garbowiścki technik -  rze- 
1 czoznawca do Spraw samochodo­

wych. Ekspertyzy, konsultacje. D iag­
nostyka. Nauka jazdy. Administracja 
garażów. Obserwacja eksploatacji 
taksówek. Zlecenia kupna - sprzedaży 
używanych samochodów-. 921-05 No­
wogrodzka 7

f? = f j tiEBlE
[ S k o w s k i -  Mowy-Świal 0Q 

Duży wybór nowoczes 
nych mebti gotówką — ratami. Sztuki 
noieriyńcze 7(f)6’A wypróbowane na kuracje 

Ł r U ł . r l  wiosenne, c z y s z c z ą c e  
krew, wątrobę, nerki poleca Zielar- 
nia. Książęca 6— U

K U P N O . SPRZEDA*

u r n i  F firma chrześciiań- 
U t U l L  Ska ..Ciętkowski" 

Plac Trzech Krzyży 12 
I-sze piętro, poleca duży 

wybór nowoczesnych mebli Warun­
ki dogodne. Sztuki pojedyncze.

M  nszyny do pisania 
i * Torpedo podróżne 
biurowe. arytmometry 
Thales; duży wvbór 

maszyn okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. MaczundCr. Mar-

u r j n ]  C poleca nowootworzona tirma 
P1E9LC Stanisław Wyczółkowski 
Nowy 4P Warsztat Leszno 101 
Świat Nt. *r J  yt/aninki iooodrte

RLPERTl’AR TEATRÓW : Tfc3tr 
na Pohulance: —  „Wielka nłi!-'ść“ . 
Teatr Lutnia: „Kiól włóczęgów", 

ŚMIERĆ OD POCISKU
W pow. oszmiańskim we wsi Kre­

wie wieśniak Stanisław Tom asie­
wicz znalazł pocisk artyleryjski i za­
czai go rozbierać. Pocisk eksplodo- 
wat, zabijając go na miejscu, (s ) 

POSIEDZEŃIF KCMITLTU 
ROZUUDOWY 

Komitet Rozbudowy m. Wilna w 
najbliższym czasie zamierza zwołać 
posiedzenie dla rozpatrzenia podań ' 
petentów, ubiegających się o po­
tyczki na wznoszenie nowych^ budo­
wli mieszkalnych oraz Wykończenie 
rozpoczętej już budowy dormów. Jed­
nocześnie władze miejskie prowadzą ' 
starania o zwiększenie dla Wiina i 
kontygentu kredytów budowlanych ■ 
do 40D.0O0 złotych, (s ). .

ELEWATOR ZBOŻOWY 
Odbyła się w Baranowiczach uro­

czystość przyjęcia urządzonego ’ 
przez W ydz. Powiatowy elewatora ! 
zbożowego i przekazanie go do u-1 
żytku w drodze wydzierżawienia spół

dzielni rolniczo -  handlowej w Bara­
nowiczach. Po wykonaniu niezbęd- 
nycli urządzeń wewnętrznych i me- 
chaąicznyct/ ^instalowano obecnie 
dwaJ urządzgniż do jaodnoszenia zbo­
ża i do ulatwieida ładunków, (s )

NA ROBOTY rOLNE 
Z pówiatu pafitawskiego wyjechał 

pierwszy transport robotników sezo­
nowych na roboty rolne do Estonii. 
Robotnicy w liczbie 8.18 osób w yje­
chali specjalnym pociągiem przez 
Turmority. W bieżącym miesiącu z 
powiatu postawskiego wyjedzie do 
Estonii jeszcze 800 osób.

ŻYDZI Z  AUSTRII 
Do Wilna w  ciągu nstatftlch 2-ch 

dni przybyło 3-ch ertigraniów żydow­
skich z Austrii. Jeden z nich, niejaki 
Gordon, przybył z rodziną. Pos adfl 
on łotewską wizę tranzytową i wy 
jeżdżą w dniach najbliższych dó Lir 
wy via Ryga. Dwaj pozostali zwró­
cili się o  pomoc do grpiny żydow­
skiej, która zaopatrzyła ich Kr poży­
wienie i udzieliła im noclegu. Mają o- 
ni zamiar udać się do krajów Skan­
dynawskich.

PCSTSKI • „p m i,w w s5ds;’
ka” . *' » -\ -i .-

W sobotę prapremiera głośnej 110 
w oicl K. Cżćfka -a „Nowonarodzona"

TEA TR W IE LK I: „Manru”  przed­
stawienie związkowe.

K IN A
ĄDBtA: „Dyplomatyczna żotu,“ ,
APOLLO: „Kościuszko pod Racła­

wicami” .
CORSO „Ostatni Poganki” .
Gl OR1A: .Dtojra do stewy".
G W IAZD A: „M oje szczęście to 

ty -.
M ETROPOLIE: „A larm  w Ptki-

niew.
OŚWIATOWE T. C. L.: ^Tralai.

gar".
RPNAISSANCE: „W  pułapce".
SFINKS: „Książę X " .
SŁOŃCE: „Sheriock Holmes i Dr. 

W atson".
ŚW IT: ;.Potęga złótŁ".
TLCZA-f.azarz: „Robert i Ber-

tratid".
TECZA-Wilda: „G olgota".
WILSONA „Zaczęto się od po­

całunku” .
TE A TR  POLSKI

Z dużym uznaniem i poparciom 
przywitał Poznań inicjatywę Dyrek­
cji Teatru Polskiego, wprowadzającą 
na afisz w pani Ar sztuki Rostworow­
skiego; „N  espod - ankę 1 i „Przepro­
wadzkę” . Stokroć więćoj niz Wszelkie 
akademie żałobne i naj.cspannlsze 
nekrologi, mówią te arcydzieła lite-

raiuxy;. dramatycznej .0 ich autorze 
Lo te i  puhRcJńość ilomnie od w ied ź  
Teatr Polski, tym ■więcej, żc popular­
ne couy- lod  20 gr. Jo 2 50 zl.) umo­
żliwiają naprawNlę szerokim rzeszom 
Pdhifeńosęi poznańskiej, bezpośred­
nie zetknięcie się z wielką twórczo­
ścią Rostworowskiego.
BEZPRAW NIE U ŻYW AŁ TYTUŁU 

DOKTORA
W  procesie przeciw Władysławowi 

Kukulskiemu oskarżonemu o niele­
galne leczenie i używanie tyiulu dok­
tora medycyny o czym nanosiliśmy 
wczoraj zapadł wre wtorek wyrok u- 
znający Kukulskiego winnjmc. zarzu­
canych mu czjmów i skazujący go na 
karę więzienia przez 1 rok i 8 mie­
sięcy.

W ŁAM AN IE DG KOŚCIOŁA
W nocy z poiiiedzJałku nn wtorek 

Włamali się nieznani aa razi- Spraw­
cy  do kościoła w OriPcznie pow. le­
szczyński i skradli 2 kielichy, rozrzu­
cając komunikanty po podłoche ko-

 ̂ PO ŻAR W  KINIE
W Międzychodzie podczai wyświe­

tlania filmu p. t. „Ku wolności”  w 
kinie, mieszczącym się. w hotelu 
„Continental” wybuchł wskutek krót­
kiego spięcia p i żar. Dzięki energicz­
nej akcji obecnych w  sal strażaków 
ogień wkrótce ugaszono. Weród wi­
dzów, zwłaszcza y/śród kobiet po­
wstała panka, Jttóra jednak aa szczę­
ście nie pociągnęła za sobą poważ­
niejszych następstw. Jedynie członko­
wie straży pożarnej doznali popa­
rzeń.

4 t »

0  MORZE

ne, stołowe, sypialnie, ka­
walerskie, na składzie. Zanrojektowa- 
ne mieszkanie iest piękne! celowe!
fanie! Porady specjalisty wnętrz.
..Kanadkika", Bracka 19.

^RTY^IIŁY SPORTOWE
H U H M W IH II ll) U l  I HI H M

^arasołe i meble ogrodow e, artykuły 
* sportowe, płaszcze nieprzemakal­
ne Stefan Stefański, Jasna 12, naprze­
ciw Filharmonii.

A A r  urześcijańska firma, Gaj- 
U de roba starą męską, za- I

materiały. Białecki; teleon 3.39-08, | Podróżuj samolotem

APOLLO: „K ró lestw o  zakocha- 
nych”

K R I3TAL: „K u rier  carski”  
K A P IT O L : „K onfetti*  
M A R Y SIE Ń K A ; „Jedna na m i­

lion".
BARBAR LYŃSTWO

W nocy  na 5 bm. nieznani spraw 
cy na autostradzie im. Żw irk i i 
W .gu ry  w  Bum ii połam ali 55 m ło ­
dych  drzew ek przydrożnych. P rzy ­
trzym ano 2 osoby jak o podejrzane 
o ten czyn barbarzyński, (k o ).

TA JE M N IC ZY  TOPIELEC 
M ieszkańcy Rytla w  pow iecie 

chojnick im  znaleźli nad brzegiem  ' 
B rdy  zw łoki m ężczyzny w  w ieku 
49 lat, w yrzucone z w ody  na brzeg,

w  stanie zupełnego ju ż  rozkładu. 
Dochodzenia dotąd nie dały  p ozy ­
tyw nego w yniku , k tóre by  p ozw o­
liły  stw ierdzić tożsam ość topielca. 
Zachodzi tu pytanie czy Jest to  sa­
m obójstw o czy  zabójstw o przez 
utopienie, (k o .)

STRASZNY w y p a d e k  
W GDYNI 

50 letnią H elena Stachow icz 2 
ul. Gon. Dreszera w  G dyńi, prze ­
chodząc przez jezdnię ru  ul. M or­
skiej w padła  pod koła pędzącego 
-am ochoću  ciężarow ego. W ezwane 
pogotow ie przew iozło d ę t k o  ranną 
do szpitala gdzie to tw ierdzono 
iż ma polam ańe żebra i pęknięta 
podstaw ę czaszki. Szefera sam ccho 
du arsztowano. (k o .)

HEBLE (laj&orzystjiue iiabyc można w llrmie 
W . K u C H A R S K :, N-Śwlai 16 
■■■■*■• róg Al i-go  Maja -  ■■■—  

Firma egzystu  e od  1908 roku

Kronika Polesia,
OBŁAWa

W  związku z ostatnimi kradzieża­
mi, bardzo często powtarzającymi Się 
W Brześciu nad Bugiem, policja Brze­
ścia zarządziła wczoraj wielką obła­
wę na element kryjący się przed wła­
dzami bezpieczeństwa. Odbyła się o- 
blawa we wszystkich melinach Zło­
dziejskich i domach publicznych. Za­
trzymano 49 osób z pośfod których 
po sprawdzeniu tożsamości zwolnio­
no 26 osób, pozostałych zatrzymano 
jako poszukiwanych. Tnie przedsta­
wia się bilans pracy policji za ostat­
nie czasy.

GROŹNY POŻAR
Z  Rawy Ruskiej tlono aząt W  Rzyz- 

krcF obok  Rawy Ruskiej wybuchł 
groźny pożar, który strawi! ]1 de­
m ów nieszkal.iych. Straty wynoszą 
25 SdO złotych.

INSTRUKTORÓW
W Poleskiej Izbie Rolnicza} cdbył

się kurs na instruktorów rejonowych, 
gdzie element nowy odpowiedni

1 przeszkolono i odpowiednio zapozna­
no z terenem województwt poleskie­
go. Kurs ukończyło 34 _ osób. Nad- 

; mienić należy, że obecnie Poleska Iz­
ba Rolnicza w Brześciu posiadać bę­
dzie w terenie ponad 90 instruktorów 
rejonowych wszelkich specjalności, 

i NOWE GMACHY
I W  obecnym okresie budowianyni 

w Łunińcu rozpoczęta zostanie budo- 
i wa dwóch wielkich budowli, a mia- 
i nowicie gmachu starostwa powiato­

w ego i Wydziału Powiatowego oraz 
gmachu nowego gimnazjum państwo­
wego. Budowa ta spowoduje to, że 
ha Jtfac.ie  powiatu luninicckiego nie 
będzie ani jednego bezrobotnego.

W RÓWNEM WOŁ*
można zapvon;rmerewŁĆ ^ABC" 

w  Księgarni Int. Ks. Piotrowskiego 
przy ul. 3-go Maja 59.
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W izbie Marcina Feintucha

Broda s l m  spod znalu Jołopslski
Ochs handluje d rze w e m , a Lipa -  K o n o p & m i

O ile Izba P rzem ysłow o-H an­
dlow a w  K rakow ie .za pąuona 
swego m oże uważać w icepreiesa 
Tadeusza Epsteiria, o tyle. Izba 
Lwow ska ma patrona w  osobie 
swego prezesa Marcina Feintu­
cha -  Szarskiego. O tym zna­
nym  działaczu „narodow ym ' i 
byłym  senatorze ze Stronnictwa 
Chrzęści ja ńsko -  N arodow ego, p i­
saliśmy już przed paru tygod­
niami. Tu chcem y dodać jedynie, 
że zasiada on w najrozm ait­
szego rodzaju przedsiębior­
stwach w  bardzo rozm aitym  to ­
warzystwie, a w ięc w  lwowskim  
Tow . A kc. B row arów , gdzie jest 
prezesem Rady N adzorczej; jego 
towarzyszem  są p. H enryk 
Aszkenazy, Jerzy Klein, Izydor 
Kreisberg, Jan W einman i  Gu­
staw W eintraub. Zajm uje więc 
w ysoki urząd w  tym  tow arzy­
stwie nie tylko dla zysków finan 
sowych, ale rów nież by  dać u - 
pust daw nym  wspom nieniom  ro ­
dzinnym. Ma on jednak obok te­
go skłonności arystokratyczne, co 
wynika choćby z przyjęcia 
dźwięcznego nazwiska, przypom i­
nającego nieco brzm ienie niektó­
rych nazwisk arystokratycznych. 
Praw dopodobnie w ięc dlatego 
jest członkiem  R ady Nadzorczej 
cukrow ni „C h odorów ", gdzie ko­
leguje on z A ntonim  L anckoroń- 
skim i Elżbietą ks. Lubom irską.

Z Y D Z I
Trudno £ię dziw ić, że w  izbie 

pod wezw aniem  p Feintucha za­
siada 27 żydów  na ogólną liczbę 
82 ra d iów  Chcąc u iadow ać oczy- 
i uszy naszych Czytelników , p o ­
damy szereg nazwisk. W  sekcji 
przem ysłowej zasiada ich  tylko 
11-tu , a w śród nich Izydor G oid - 
berg, członek Zarządu lesieniec- 
kiej fabryki drożdży prasow a­
nych i spirytusu, Samuel Ham ­
m er w spółw łaściciel P arow ej 
F abryki Cukru i  czekolady oraz 
wiceprezes zarządu Centrali M a­
łopolskich stowńizyszfcic gospot- 
aarczyci oraz preze lw ow skiego 
ZrzeSiciiia k apców  organizacji 
żydow skich na 'te ren ie  "M ałopol­
ski W schodniej; Daniel Stoeckel, 
w łaściciel m łyna w Tarnopolu; 
dr. Benedykt Liberm an, imiennik 
znanego socjalisty i w spółw łaści­
ciel Fabryki drożdży i spirytusu 
„F ilip  i Babeta Liberm an".

W  sekeji handlow ej żydów jest 
w ięcej, bo  16-tu. Tu wym ienim y 
na. tępujące nazwiska: M aurycy
Kopelm an, przem ysłow iec drze­
mmy i prezes centrali m ałopol­
skich stowarzyszeń gospodar­
skich; A bram  Ochs. który jest 
kupcem  drzewnym  w  Tarnopolu, 
a nie jakby  w ynikało z nazw i­
ska   handlarzem byd ła ; Dr
Fisze! Rotenstein —  członek za­
rządu Banki. Spółdzielczego; L i­
pa Sehutzman —  członek Rady 
N adzorczej Powszechnego Banku

Kochany Ju rk u !
Koniecznie chciałbym się z 

spotkać celem, omowiema ak - 
alnych zagadnień, podniesionych 
w broszurze Jana Korolca „Ust j 
polityczny Narodu".

Kupiłem przypadkowo tę bro­
szurę w  kiosku „Ruchu i '  
nęła mi ona tyle uwag, ze komecz 
nie musze je  z kimś rc zsącńym 
omówić _ .

Twoj Lus
■Warszawa 7. IV. 38.

Zw iązkow ego i członek Rady | cerau jest podobno kapitał fran - j na którym  przejaw iał zapędy
N adzorczej Sp. Akc. dla p rzem y-j cuski. W  istocie jednak podobno

decyduje kapitał austriacki. W 
gruncie rzeczy’ jest to jecinak 
sprawa obojętna, gdyż zarówno 
kapitał francuski, jak  i kapitał 
austriacki reprezentowany jest 
przez żydów.

OBCY KAPITAŁ
Zal em na oddzielne w ym ienie­

nie zasługuje jeszcze dr. W łądy- 
slaw Stesłowicz, członek JTady 
Nadzorczej spółki „P rem ier" —  
prezes zarządu Tow. K redytow e­
go M iejskiego, gdzie w spółpra­
cu je z W iktorem  Chajesem, oraz 
członek Rady N adzorczej G ali­
cyjskiego K arpackiego N aftow ego 
Tow arzystw a A kcyjnego —  da­
w niej Bergheim  i Mac Garwey.

W  sekcji przem ysłow ej poza 
tym  w ym ienim y: inż. Kazim ierze 
P lejew skiego —  dyrektora M ało­
polskiej Sp. Akc. dla przem ysłu 
drzew nego „P ilak ", wchodzącej 
do koncernu „M ałopolska", H er­
mana A dolfa  Schotza —  dyrekto­
ra Powszechnego Banku Zw iąz­
ku, kierow anego przez admi­
rała Fajansa, d -ra  Stanisława 
Schaetzla —  członka M ałopol­
skiej S -k i dla przem ysłu drzew ­
nego i Marka Aleksandrowicza — , 
członka Zarządu „G azów  Z iem ­
n ych ", gdzie w spółpracuje z p. 
Goldmanem, Allerhandem  i H al- 
pernem.

Rotarzystów jest na terenie 
Izby tylko pięciu. A  m ianowicie, 
poza prezesem Feintuehem -Szar- 
skim, brat sjam ski inż. Kozicki, 
dr. Stanisław Schaetzel, Jan K an­
ty Pfau —  prezes K ongregacji 
kupieckiej 4 Julian Schayer —  
wiceprezes K ongregacji kupiec­
kiej.

DYKTATJR
DAŻW AŃSKI

Kapitał państwowy reprezentu­
ją : inż. Stefan Dazwański — d y ­
rektor „P olm in u " i jeden z orga­
nizatorów  Kongresu inżynierów,

słu naftow ego „M ra in iea"; H er­
man S ch leyen ,. sekretarz żydow ­
skiego lw ow skiego zrzeszenia 
kupców ; dr. Joachim Aszkenazy 
—  członek starodawnego rodu 
żydowskiego, w yw odzącego się 
aż od lekarza Zygm unta A ugu ­
sta, oraz członek Rady Nadzor­
czej Tow . H andlow o -  EkspiŚJ ■ 
tow ego „A . B uschel" —  eksport 
ja j ; dr. Izydor Zieher —  członek 
zarządu Stow. Przedstawicieli 
handlow ych; Lipa Galler —  han­
d lu jący lnem i konopiami a nie 
jakby to w ynikało z imienia —  
drzew em ; wreszcie Natan W ein - 
reb, w łaściciel domu pow roźn i- 
czego i technicznego.

UKRAIŃCY
W  Izbie lw ow skiej mamy rów ­

nież sześciu Ukraińców, a m iano­
w icie w  sekcji handlow ej: Jaro­
sława Skoplaka —  dyrektora 
„Sojuzu  kupców  ukraińskich" i 
współwłaściciela , fabryki w yro ­
bów  chem icznych „Z orza "; dra 
Stefana Czumaka —  członka za­
rządu Spółdzielni „B uducznist"; 
inż. Ilko Siemianczuka —  dyrek­
tora Związku koooeratyw  ukra­
ińskich; M ikołaja Za jączkow ­
skiego.

BRACIA SJAMSCY
Przedstawicieli obcego kapita­

łu jest I2 -tu .. Przede wszystkim 
musimy tu w ym ienić dw u braci 
sjamskich, reprezentujących kon­
cern naftow y „M ałopolska". Są 
nimi poseł inżynier i członek R o- 
tary Clubu, Jerzy Kozicki, oraz 
inż Józef Gajl. K oncern „M ało­
polska" skupia bardzo dużą 
ilość najrozm aitszych spółek, 
których powiązanie wzajem ne 
jest tajem nicą nawet dla ludzi 
bardzo w tajem niczonych. Ze 
względu na ogrom ną ilość: tych 
społók, m e chcem y nużyć na­
szych czytelników  przytaczaniem 
ich napw. W łaścicielam i tego kon

-■/W „K-'

Burzliwa licytacja koni
W  R e m b e rtow ie  bito ży d ó w

,,Hajnt“ donosi:
W prątek odbywała się w Rem 

bertowie licytacja koni, w której 
brało udział wielu żydowskich i 
chrześcijańskich handlarzy z oko­
licy. Około 11 godz. — kiedy han­
del na rynka był w pełnym toku, 
padl okrzyk: „Bij zyduw"; wkrótce 
chłopi rzucili się do bicia żydow­

skich handlarzy. Pobito dziesiątki 
żydów.

Rozjuszeni chłopi w dzikim sza­
le rozproszyli się po miasteczku 
Ale natanęli się na Wzmocniony 
oddział polieyjny. Aresztowano głó 
wnych podżegaczy % niejakim Jac­
kiewiczem na czele. Potem w m/a 
steczku było już zupełnie spokoj­
nie.

dyktatorskie, oraz Zygm unt B i- 
luchowski, dyrektor techniczny 
„P olm inu" i członek R ady Nad­
zorczej S -k i naftow ej „P o llon " 

Radców, o zależności których 
nic nie w iadom o i reprezentują­
cych praw dopodobnie przedsię­
biorczość polską, jest na terenie 
Izby 33.

KOLCEbej

M A D  AM  FECZA TL
S y tu a c ja  ż y d ó w  w  o ś w ie t le ­

n iu  p ra sy  ż y d o w s k ie j  j e s t  trą  
g iczn a . W  n ie k tó r y c h  m ie j-  
s eo w o ś c ia c h  ja k  tw ierd zą  zar- 
g o a ó w k i  ż y d o w s k ie , s k le p y  
ż y d o w s k ie  n ie  m a ją  co  s p rz e ­
d a w a ć. T y m  b a rd z ie j p o c i e ­
s za ją cą  dla ż y d ó w  w ia d o ­
m o ś ć  p r z y n o s i  ża rg o n o w y  
„H a jn t"  z  O k u n iew a :

Godny uwagi wypadek zdarzył się

w Okuniewie, kiedy banda pik letni­
ków stała przed żydowsKitn sklepem 
Rojzy Gleichgewiclit i nie dopuszcza­
ła klientów, m e/cow a , chrześcijań­
ska mieszkanka, Eugenia Pęczak, 
wzięła się do rozpędzania pikiet. Zwy­
myślała ich a kilku ^policzkowała. Pi- 
kietnicy zawstydzeni uciekli.

Ż y d z i w ię c  zn a leź li w r e s z ­
c ie  n o w ą  J u d ytę , k tó r a  ich  
o b ro n i p r z e d  p a s k u d n y m i o r ­
ne ra w sk im i p ik ie c ia rz a m i.

M  u d a n ie E u g en ia  P ę c z a k  
n ie d o p u śc i  d o  teg o , b y  b ied -  
n v  ż y d k i  b y ty  n a d a l k r z y w ­
d zon e .

#
Żołądek, kiszki i przemianę 
mc-teiii utrzymują w  porządku 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A R P I Ń S K I E G O

C o  s ł y c h a ć  n a  K r e s a c h  Tl s c h o d n i e n ?

Czesi woły im  martwio m  aasdilussem
O kurach, jaikach i ... h ltleryzm te

(Od specjalnego wysłannika „£B£”)

Zdołbunów  —  to miasto koleja­
rzy —  a zarazem miasto nieprze­
liczonych Sklepów, sklepików, 
straganów, jakichś niem ożli­
w ych  do określenia bud i budek
—  wszystkich. żydowskich.

Zapewniano mnie, że akcja, w
kierunku odżydzenia handlu 
idzie „pełną parą", wyrażając się 
stylem kolejarskim. Na razie 
trudno to tak, prawie z „okien 
w agonu" zaobserwować. A  szko­
da- wielka, bo miasto ładne, ru­
chliwe, otoczone zewsząd boga­
tym i wsiam i czeskimi, posiada­
jące dobrze rozbudowany prze­
m ysł cem entowy, a w ięc św iet­
ne warunki bytu dla polskiego 
kupca i '  rzemieślnika. O sobliw o­
ścią kulturalną miasta jest orkie­
stra uczniowska m iejscow ego 
gim nazjum państwow ego Dość 
powiedzieć,. ..?£ koncertuje stale 
na estradzie m iejscow ej, poza 
tym  wyjeżdża na prow incję z re­
pertuarem wcale nie łaro/ym  
składającym  się, z celniejszych 
utw orów  R oku zeszłego koncer­
towała nawet na „Jarm arku P o ­
leskim " w  Pińsku i odnmsła du­
ży sukces.

RUCH CZESKI:
Pod Zdołbunow em , w pobli­

skim K w asiłow ie znajduje się 
centrum ruchu czeskiego. Urzędu 
je  tu naw et' konsul czesko -  sło­
wacki. Po w ypadkach wileńskich
— nastrój wśród Czechów  tutej­
szych m ocno m inorow y W ielka 
żałość opanowała ich, że Austria 
utraciła niepodległość

J A J A  Ę H IT L E R Y Z M
O ile; chodzi o N iem ców sudec­

kich —i są zdania, że nie entu­

zjazm ują się oni wcale hitleryz­
m em ! trak tu ją  spraw ę po n ie -

z W iednia i zawędro r 1 aż na
W ołyń . M ów ią c  o tragedii au- 

m iecku , tj. na trzeźw o. W ied zą  —  striack iej p ła k ch  ja k  m ałe dziec- 
są to słow a m oich  rozm ów ców  ko. Zapewniał, że to, co się czyi a 
C zech ów , —  .,że w  Czechach m a - j w prasie  o  „e n tu z ja zm ie " W ied- 
ją  pod dostatkiem  m asła, kurek , nia. z p ow od u  wycielenia Austrii 
ja jek  i w szystko w  postaci natu- I do R zeszy  —  jest w p rzew a ża ją - 
ralnej, a nie „E rsatzu ", jak  ' to j ce j m ierze dzie łem  św ietn ie  dzia-

„Król” curnogiełduarzy kierował
Kartelem  licytantów

Sensacyjna afera p rze m y tu  zło ta

jest w Niem czech". To podcho­
dzenie do kwestii, pod kątem w i­
dzenia „m asła, kurel: i ja jek", 
jest bądź co bądź; dość' ciekawe 
i oryginalne i bez wątpienia jest 
echem tego, co m ówi się o N iem ­
cach sudeckich nad W ełtawą.

REFLEKSY
ANSCHLUSSU

Z  ust pana konsula dow iedzia­
łem  się o charakterystycznym  
w ypadku: Oto baw ił u niego pe­
wien W łoch, który w  czasie v /o j- 
ny św iatow ej dostał się do nie­
w oli austriackiej i pozostał już w  
Austrii na stałe, V/ gorących 
dniach „anschlussow ych" uciekł

łającej propagandy hitlerowskiej 
—  nie zaś w łaściw ym  odbiciem  
nastrojów  ludności.
- Może to jest tylko austriackie 

gadanie. W  każdym razie trzeba 
przyznać, że dzięki przypadkow i 
udało mi się stwierdzić, iż W łoch 
uciekł z W iednia przed... H itle­
rem. A  przecież istnieje oś B er­
l i n —  R zym  i gorąca przyjaźń 
obu w odzów , tak dosadnie pod­
kreślana ostatnimi depeszarni, 
jakie wym ienili z okazji zajęcia 
W iednia. A tymczasem jakiś 
„szary" w łoski człow iek płacz-: 
za Austrią i ucieka z W iednia, 
gdy stał się niemieckim.

Kar.

C h l a b  t f l * P o  J a k ó w
W wojewódzkim mieście nada 

iza się okazja wyćhiesłTŻawięuia 
no Wo wy budowanego hotelu ,w naj 
lepszy/ii p u ń k e ie . Parter z salą - e- 
stcuracyjną (lub kawiarnią) jest 
nie wykończony, /  powodu trud­
ności finansowych w łaścicieli. I i 
II ptr. wykończone, dom skanali­
zowany. 4oO zł. miesięcznie.

Pożądany fachowiec z iOÓOO zł.
Z-i 4000 zł. możni przejąć (powód 

odstąpienia podeszły wiek i choroba 
właść.) jedyny w 33 tys. mieście 
ną Wołyniu skład zabawek i de- 
wocjonalii.

W 19.000 mieście powiatowym

łostockiego potrzebą; lekarza-den • 
tysly, fa  togi ufa, malarza p ok o ji- 

•wego, czapnika, cholewkarza, skła 
du sfeór, Składu ftłfb, uraz hurtów . 
m kolonialnej.

Celem powiększenia i polepsze­
nia produkcji cegieł w 54 tys. mie­
ście . (duży garnizon) — właści­
ciel ' cegielni przyjmie wspóJnika- 
fachowca.

Do • założonego niedawno w  37 
i tys. mieście woj. krakowskiego 
| składu galanterii (obecny rema­

nent 40.000 zl.) potrzebny wspólnik 
I z ca: 10.000 zł. Jedyny polski
i skład.

W 20 000 mieście (w ojsko, k o le -

odpo-

Fu •waazemu w Berecie Kartu­
skiej „króla" warszawskich ezaroo 
Łiełd/iarar — Izraela Brandysa, 
ujawniono szereg uendacyjnych 
szczegółów różnych afer, którymi 
kierował Brandys. Oprócz przemy­

wa komorze eelnej, nic dopuszcza- | 
jąc nikogo innego do kupna. Cen­
ne przedmioty, kupione za bezcen 
na licytacji, sprzedawano następ­
nie z olbrzymim zyskiem. Stosun 
kl w rozmaitych instytucjach za-

Społeezeństwo rezerwuje 
wiedni lokal dla fachowca.

W  większym mieście zdrojowym 
woj. krakowskiego przy halach 
targowych są do wynajęcia dwa 
lokale z mieszkaniem. Potrzeba 
w tym mieście — manufaktury, 
dodatków iapicerskich, konfekcji, 
składu żelaza i naczyń. Mogła by 
być też jarska jadłodajnia.,

W mniejszym mieście handlo- 
i wym  woj. warszawskiego można

Kierownik kartelu Brandys był za 11.000 zł. wykupić od żyda d om
ponadto faktycznym, choć nieofi- 1 z lokalami handlowymi w centrum
cjainym właścicielem tajnego do- ■ z, większym placem. Potrzeba —
„ „    1 . składnicy drzewa i mater. nudów-

wego, mieszczącego się lanych, składu żelaza, konfekcji.

(w ojsko) woj. tarnopolskiego .p il- ; . . . , , ■ . ------>.— --
nie potrzeba cukierni - kawiarni ' białostockiego nie fa-

tn złota i walnt z Polski, Brandys pewniały kartelowi pierwszeństwo 
był swego rodzaju prezesem kon* w kupowaniu złota i biżuterii, 
cernn hien licytacyjnych. Człon- Kartel licytacyjny kupione przed 
kam! karfeln byli zawodowi licy- mioty złote przetapiał w sztaby, 
tanci, którzy obstawiali wszystkie które przez „zieloną ‘ granicę wy- 
większe licytacje w lombard- rh i wożono z Polski.

w gmachu jednego z hoteli war­
szawskich. ‘Biuro Brandysa urzą­
dzone luksusowo, wyposażone m. 
in. w podręczny bufet, mieściło się 
w podziemiach hotelu. Tu­
taj znajdowała się centrala
przemytu dewiz i papierów war

W większym mieście powiato­
wym  woj. warszawskiego potrze­
ba: zegarmistrza - jubilera, tech­
nika dentystycznego, składu skór, 
cholewkarza, krawca damskiego, 
składu futer, kapeluszy, czapek.

Celem objęcia mniejszej dosta­
wy do wojska potrzebny rzeżnik

T r l u m w i r a l  w Sowietach

Zausznik Stalina Mechlis
t  s ą d z i  s u r m i ą  s o w i e c k ą

tościowych, które agenci Brandysa I ê.w ?r̂ t- i3*10 wspólnik). W  4.000
mieście woj. nowogrodzkiego nie-wynosili całymi walizami przez 

hall - hotelowy dla niewzbudzenia 
podejrzeń.

MOSKWA 6. 4. Dotychczasowy 
komisarz komunikacji Bakulin 
ustąpił ze swego stanowiska, a 
nąstępeą jego został Łazarz K » - 
ganowiez, który ponadto zatrzy­
mał kierownictwo komisariatu 
ciężkiego przemysłu.

W ZD0ŁBUN0WIE
można zaprenumerować „ABC" 

u p. Dwernickiego Stefana 
Rynek 7.

Po ostatnich zmianach perso­
nalnych w rządzie sowieckim za 
rysowuje się już wyraźnie trium 
wirat: Stalin —  Mototow —  Ka- 
ganowiez, który kieruje obecnie 
Sowietami-

Rownoczeeme zwrąca uwagę 
znaezne osłubienif pozycji marsz. 
Woroszyłowa, który prawdopodo­
bnie będzie musiał n iebaneu  o- 
puśtić swoje stanowisko kom id a 
rza spraw wojskowych. Coraz 
częściej pod adresem Woroszyło- 
ws wysuwane są zarzuty, jakobj 
utrzymywał on bliskie stosunki z 
Bucharin wa i Rykowem, a nawet

współdziałał ze zlikwidowaną po 
ostatnim procesie prawicą troc- 
kistowską.

'Trudność usunięcia Weroszy- 
łowa tkwi w jego popularności w 
czerwonej armii. W obecnej 
chwili nie ulega wątpliwości, że 
osobistością kierującą istotnie 
sprawami czerwonej armii jest 
komisarz polityczny Mechlis żyd, 
pozostający w bardzo zażyłych 
stosunkach z Kaganowiczem. Me­
chlis bywa często przyjmowani 
przez Stalina i z nim uzgadnia 
sprawy dotyczące armii sowiec­
kiej.

Ż y d ó w k a
in stru kto rką

w Kółku Rolniczym
K O N IN , 6. 4. <kt). W ielk ie  o- 

buuzenie w śród  po lsk iego  sp o łe ­
czeń stw a  w yw oła ł fa k t zatrudnia 
n ia  w  charakterze instruktork i 
O k ręg ow y ch  T ow . K ółek  R o ln i- 
cz 3Tch żydów ki D ory  B irnbau- 
m ów ny vel D rzew ien ieck ie j.

Jest to naprawrdę n iesłych a n y  
w ypadek zatrudn ien ia  żydów ki 
w p ra cy  ro ln icze j.

M am y n adzie ję , iż w związku 
z przy łączen iem  K on in a  do W ie l­
kopolsk i nastąp i re o rg a n iza c ja  
K ółek  R o ln iczy ch  i u su n ięcie  ży ­
dów ki.

ma ani jednego rzeźnika Polaka.
W powiatowym mieście obecnie 

woj. poznańskiego potrzebny ze­
garmistrz —  jubiler, kupiec zbo­
żowy, cukiernia -  kawiarnia.

chowiec z powodu starości odstąp 
. Polakowi cukiernię z dancingiem, 

śniadalnię za ca: 3.900 zł.
Poszukuje ssę: romocmczych

sił bieliźniarskieb. fachowców do 
sortowania szczeciny, samodziel­
nych czapników, cholewkarzy

Prócz wyżej wymienionych, nie­
których zapotrzebowań ff chowcy 
rozmaitych branż i zawodów z 
odpowiednim kapitałem —  mogą 
mieć w wielu miejscowościach 
Polski centralnej, wschodniej i po­
łudniowej —  dobrą egzystencję.

W rozmaitych miastach Polacy 
mogą nabyć okazyjnie nierucho­
mości, parcele budowlane i roz­
maite przedsiębiorstwa (m łyny 
i t. p.).

Informacyj w powyższych spra­
wach udziela bezinteresownie Zwią 
zek Polski w  Poznaniu uL Skarbo­
wa 5 m. 7. tel. 12-28, w  godz. od 
10 — 14.

Tylko fachowcy z własnym ka­
pitałem i odpowiednimi referen- 

, cjami moga korzystać z infonna- 
cyj osiedleńczych.

! Petentów zgłaszających się po 
informacje listownie uprasza się 

| o załączanie znaczna pocztowego 
; na odpowiedź, podawanie dokład- 
I nego adresu, oraz wysokości posia- 
; danego kapitału.Można w tym mieście przejąć 

drogerię, wytw. wody sodowej, re- i Wymagane jest również załącza- 
staurację. | nie zaświadczeń organizacyj zawo-

W  mniejszym* mieście woj. bia- dowych lub społecznych.

Nowy zeszyt „Prasy"
| Wysiedl z druku marcowy zeszyt 

, Prasy” , organu Polskisgo Związku 
. Wydawców Dzienników i Czasopism.

Artylcuł wstępny, poświęcony w o- 
gólnych zarysach zagadnieniu orga- 

; nizacji przedsiębiorstwa wydawnicze- 
j go inauguruje cykl artykułów, oma- 

iióających niektóre fragmenty po­
wyższego zagadnienia: „Rola i orga­
nizacja propagandy wiashej w pracy 

1 wydawniczej” ” dyr. Franciszka Gło? 
wińsldego, „Organizacja dziahi ogło­
szeń w dzienniku i czasopiśmie” T.
Malewskiego oraz „Uwagi w sprawie 
ekspedycji pisma codziennego” Al. 

i Goadowskiego. Artykuł p. t. „Prasa 
j organizacji pracowników umysło­

wych podaje pełną listę pism, wy­

dawanych przez organizacje zawodo­
we pracowników umysłowych.

W artykule „Organizacja wewnę­
trzna przedsiębiorstw wydawniczych 
w Wielkiej Brytanii” zilustrowana 
jest organizacja tej na jporężniejszej 
prasy w Europie; następny artykuł 
z dziedziny prasy zagranicznej pió­
ra St. Krzywoszewslcego p. t. „Szko­
ły dziennikarskie w Ameryce” oma­
wia poz .om tych szkół, ich organiza­
cję oraz metody kształcenia dzienni­
karzy amerykańskich.

Ponadto zeszyt zawiera artykuły 
i notatki :Jubileusz zasłużonego wy­
dawcy — M Kwiatkowskiego, Radio 
' Prasa i wiele innych.
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K R O N I K i k  K U P I E C K A
S z k o d l i w i  m a n i a c y

K o l e k t y w i s t y c z n a  id e o lo g ia
ruchu spółdzielczego sp ożyw ców

Już nieraz podnosiliśm y sprawę 
szkodliwych wpływów w dziedzi­
nie tak ważnej dla społeczeństwa, 
jak spółdzielczość spożywcza, 
którą reprezentuje związek „S po­
łem ".

Przy różnych okolicznościach 
wychodzi na jaw , że kierow nictw o 
w tej organizacji, której pod­
stawą są masy narodowe, znaj 
duje się w  rękach ludzi o nasta­
wieniu wyraźnie socjalistycznym . 
Przypom nieć można choćby rzą- 
dowo-łliszpańskie sympatie na

O czyw iście mogą być maniacy, w łasność społeczną je s t  tylko 
którym się wydaje, że zaprowa- , form alnością prawne - organiza- 
dzenie ustroju  socja listycznego w j cy jną...( !) .
Polsce byłoby inne, niż w Sowie­
tach, i że w ten sposób uszczęśli- 
w ionoby naród. Są to m aniacy bar 
dzo szkodliwi.

R ew elacyjne w broszurze A . I. 
Piątkowskiego są przytoczone 
tam poglądy „Społem ”  na temat 
przejścia  od  obecnego ustroju  do 
socjalistycznego.

K ierow nicy „Społem " odpiera­
ją c  stawiane im zarzuty, oburzają

Kapitalne to pojęcie  o aktach 
prawnych i przewrotach socja l­
nych —  oczyw iście jest dla bar­
dzo naiwnych.

Gruntowniejsze uświadam ianie 
idzie ju ż nie pod firm ą „Spo­
łem ” .

Kurs dla kupców
w  W o łk o w y s k u

W  dniach 13 i 14 ub. m. od by ł 
się zorganizowany przez D yrek ­
c ję  Gim nazjum  K upieckiego w 
W ołkow ysku  15-godzirm y b ez­
płatny kurs dla m iejscow ych  k u ­
p ców  polskich. Kurs zgrom adził 
75 kupców  z miasta i powiatu. 
W ykłady obejm ow ały : organiza­
cję  handlu, obsługę klienta, deko 
rację’ okna w ystaw ow ego i re ­
klamę, sprawy podatkowe, księ­
gow ość detałisty. Z a irte iesow a- 
nie kursem  b y ło  bardzo duże.

międzynarodowym  kongresie s p ó ł : s*§, że r°łń  s*§ z nich „bolszew i-
dzielczym  w W arszawie.

Doskonałe potw ierdzenie na­
szej opin ii znajdujem y w świeżo 
wydanej broszurze A . I. Piątkow­
skiego p. t. „Spółdzielczość socja ­
listów  i ch łopów ” .

Cóż tam czytam y?
Oto ni m niej, n i w ięcej —  tyl­

ko, że cała działalność „Społem ”  
dziwnym zbiegiem  okoliczności
pokrywa się  dokładnie z  progra-1 . f j . v c_nvm
mem spółdzielczym  kom unistów !
—  Lenina i Stalina.

ków ".
Okazuje się, że działacze „Spo­

łem”  to nie „bolszew icy” , którzy 
dążą do utopienia kapitalizmu w 
krwawej rew olucji, lecz tylko kan 
dydaci na kierow ników do urzą­
dzania społeczeństw a po dokona­
niu w yw łaszczenia posiadaczy na­
rzędzi produkcji. R ew olucja  po­
winna być zrobiona innymi ręka­
mi. Spółdzielcy  —  kolektyw iści

gwałtem, 
są tylko gotow i do pokojow ego

WAŻNE DLA KUPCÓW
DOLSKI P R Z E M Y Ś L  K O N F E K C Y JN Y
Warszawa — Widok 16, teL 6.51-51 —sic

jest chrześcijańskim źródłem zakupów hurtowych 0  9 1 1JC n  W
i " 1. ■ . -  . — —  d a m sk ie j, m ę sk ie ] i p o8 cie low e|

Do unarodowienia daia
Kupcy b ra n ży  sam ochodow ej

W  związku z wystąpieniem  
wszystkich kupców Polaków z or­
gan izacji m ieszanej (polsko - ży­
dow skiej) istniejącej p. n. „Z w ią ­
zek Kupców Branży Sam ochodo­
w ej” , w yłoniła się kwestia stwo­
rzenia le j samej branży, grupu­
jącej nie kupiectwo polskie.

Z ii. atywy kilku kupców Po­
laków odbyło się jeszcze w dniu 
14 ub. m. zebranie organ izacyj­
ne „C hrześcijańskiego Z jednocze­
nia K upców  Branży Samochodo­

w e j” . Słuszna in icjatyw a zgro­
madziła licznych przedstaw icieli 
branży sam ochodowej, przyby­
łych niejednokrotnie z najodleg­
lejszych miast Polski.

Nowo ukonstytuowany prow i­
zoryczny Zarząd przystąpił do 
prac ckolo nadania organizacji o- 
statecznych form  prawnych.

Pierwsze ogólne zgromadzenie 
tej nowej polskiej organizacji 
przewidziane jest na dzień 24 
bieZ. Iniesiąca.

P rzy ro s t placów ek polskich
w i d o c z n y  j e s t  n a  p r o w i n c j i

Kongres i w ysta w a  kupiecka
o d b y ły się w  R ybn iku

W  R ybniku  odbył się kongres i W  ram ach kongresu zor g a n i/o - 
kupiectwa polskiego z całego p o - ] wane zostały Targi Rybnickie, 
wiatu. P ow zięto uchw ały m ające na których reprezentowane są
przyczynić się do rozw oju  k u - 

j piectwa polskiego na terenie 
i pow iatu rybnickiego

wszystkie branże.
W ystaw a trwać 

bm
będzie do 10

w tłaczania życia gospodarczego i 
Autor w yczerpu jąco przytacza i polityczno -  społecznego. Do r o  

pumkt po punkcie zasady „planu ■ w o lu cji „Społem ”  w cale nie dąży. 
spółdzielczego L enina", przepro­
w adzonego w  Sowietach i zesta­
wia s zasadam i działalności „Spo 
tem”; okazuje się, że te punkty 
literalnie sobie odpow iadają.

Cała ideologia ruchu spółdziel­
czego spożyw ców  w  P olsce jest

L  Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H

nie spółdzielcza, lecu kolektyw is­
tyczna; dąży się do tego, by pry­
watna przedsiębiorczość była 
zniesiona, a wszystkie dziedziny 
przemysłu i handlu, całe gospo­
darstwo narodowe, było skolekty- 
wizowane i upaństwowione na 
zasadach kom unistyczno - soc ja ­
listycznych.

R ew olucja  naw et w  jeg o  progra ­
mie w cale nie je s t  konieczna.
P rzejście  od kapitalizm u do bo-  w  dn iu  26 ub m  odB yło 3ię 
<^)izm u ł e_st 55 a^  ^ ° ^  ^ t -  walne zebr inie stow . ch rześc i­

jańskich  Kupców P odróżujących

ZE3fŁM H* K V JVOW  
PODRÓŻUJĄCYCH

W  dniu 26 ub. m. odbyło

wą. jak  opisanie przez komorni 
ka splajtow anego interesu.

„Przebudow a ustroju  społecz­
nego może się odbyć w  ten spo­
sób, że spółdzieln ie —  w edług 
poglądu „Społem ”  —  wskutek od­
pow iednich aktów prawnych 
przejm ą pod własne kierow nic- 
rwo cały  nparar techniczny przed­
siębiorstw  pryw atnych ...!”  

„Zm iana w łasności prywatnej 
środków produkcji i w ym iany na

i Przedstaw icieli H andlow ych w 
Poznaniu, na którym dokonano 
wyboru now ego zarządu w skła­
dzie : prezes —  p. Zygm unt Kun- 
ze, sekretarz —  p. Ma'rian Szym-

Polskich.
Porządek dzienny zebrania w y­

pełnił w dużej części referat Dr. 
Ryszarda Kaczyńskeigo, kierow­
nika służby zdrowia Zarządu 
M iejskiego m. st. W arszawy, któ­
ry om ów ił zagadnienie higieny 
sklepów w  świetle odnośnych 
przepisów.

O dczyt ten, ilustrowany prze-

W  roku bież, W ydział P row in - 
c jon a l’’ -  Centrali S. K . P. w ydat­
nie c, 1 swą działalność w izy ­
tacyjną. W  pierw szym  kwartale 
br. przeprowadzono dwadzieścia 
siedem  w izy tacy j.

Ostatnio w izytator p. T. Fabia­
ni przeprow adził w izytację Dzia­
łoszyna i W ielunia w w oj. Łódz­
kim.

Na o g ó l podczas większości w i­
zytacji stwierdzano bardzo szybki 
przyrost now ych placów ek chrze­
ścijańskich, wyraźne kurczenie 
się handlu żydow skiego i wzrost 
uświadom ienia wszystkich warstw 
społeczeństw a, z włościanam i na 
czele, o konieczności czynnego 
w sp ółd zia łan ia  w akcji unarodo­
wiania handlu.

Czynności k o m iw o fc że ró w
reguluje now e ro zp o rzą d ze n ie

czak, skarbnik —- p. A lfred  J o r - . zboczami, ze w zględu  na zawsze 
dan. U stępującem u prezesow i p. aktualny tem at i ocobę prelegcn-

U d u c h o w i e n i e  p r a c y  k u p c a
w a ru n k ie m  ku ltu ry  kup ieck ie )

Dnia 28 m arca b. r. odbyło się 
uroczyste zakończenie kursu dla 
sprzedaw ców  zorganizowanego na 
terenie Poznania przez Zrzeszenie

W yzn a c ze n ie
k o n ty n g e n tó w

m częSci samochodowe
Przemysłu i Handlu wyzna­

czyło kontyngenty na części satnocho 
m ą  sprowadzane po cle ulgowym. 
W  związka z  powyższym ?.™łana 
WŻnłB komisja Koła Kopców- i Prze- 
myetowców Samochodowych, która 
przystępuje do podziału kontyngen­
tów. W  najbliższych dnaach odbędzie 
aię również zebranie specjalnej ko­
misji, składającej się z przedstawi­
c ie l obu organizacji kupców, handlu­
jących częściami i akcesoriami, ce­
lon  zaopiniowania podań kupców te­
go odłamu branży samochodowej.

K u pców  Chrześcijan.
Kurs ten, na program  którego 

złożyło się szereg odczytów  
św iadczył najdobitniej o tym  że 
wiedza zaw odow a sprzedawcy 
sklepow ego jest dziś oparta na 
realnych, naukow ych podstawach.

B y ł to budujący  w idok , kiedy 
sprzedawcy sklepow i, po ca ło­
dziennej pracy z praw dziw ym  za­
m iłow aniem  w ysłuchiw ali k o le j­
nych 10-ciu referatów . Duża aula 
Gimn. K upieckiego nie m ogła o -  
czyw iście pom ieścić licznie zgło­
szonych sprzedaw ców , w obec cze­
go podzielono ich na dw ie partie

Octam ie dwa w ykłady w yg ło ­
sili: p. prof Pięta h. t. „K ultura 
słow a i tonacji głosu w  sprzeda­
ży ” , oraz dyr. L igocki r, t. „U - 
duchow ienie pracy kupca warun­
kiem  kultury kupieck iej” .

Stanisławowi M aciejewskiem u w 
uznaniu zasług nadano godność 
prezesa honorow ego.

ZSBAANIE
i, 5r s t w
i  C YJNO  

PRZEWOZOWYCH
Odbyło się W alne Zebranie 

Zrzeszenia Przedsiębiorstw  Eks­
pedycyjna * Przew ozow ych, gru-

ta zgrom adził liczne audytorium 
słuchaczy.

W  dalszej części zebrania o- 
m ówiono kwestię jM jjjejszych skle­
pów, cen artykułów św iątecz­
nych i szereg- spraw natury ".ytfS- 
wnętrzno - organizaoyjnej.

DDBEDA SIE 
ZEBRANIA

Dnia. (8 bm., w lokalu S.. K. P.

Z dniem 14. 3. 1938 r. weszło w 
życie rozporządzenie Min. Przemyślu 
i Handlu w sprawie wykonywania 
czyności komiwojażerów i samo­
dzielnych agentów handlowych. No­
we rozporządzenie zmieniło par. 9 
dawnego rozporządzenia, nadając mu 
brzmienie następujące:

Zbierającym zamówienia na wyro­
by ze złota, platyny, szyfkretu, na

zegarki biżuterie, kamienie szlachet­
ne, korale, perły i wyprawione skóry 
futerkowe oraz błamy ze skór futer­
kowych waz z kołnierzami futrzany­
mi, z wyjątkiem futer skonfekejono­
wanych w postaci gotowych płaszczy 
futrzanych, wolno wnzić ze sobą od­
nośne towary celem Odsprzedania 
ich przemysłowcom, trudniącym się 
handlem towarami tego rodzaju.

£m iana struktury organizacyjnej
kupie ctw a sam ochodow ego

pującego w yłącznie firm y branży pr./y  ul. Z ielnej 50, odbędzie .uę 
transportow ej. zebranie Koła K upców  Handlu

W ładze Zrzeszenia na nową Zagranicznego przy S. K. P . Na 
kadencję ukonstytuowały się na- porządku dziennym  zagadnienie 
stępu jąco: Zarząd ■—  W iesław  tranuakeyj Wiązanych i sprawa
Drzewiecki, Konstanty Bulkow domów eksportowych, 
ski, Seweryn Puławski, W łady- j Dnia 8 bm „ w lokalu S. K. P „ 
sław W ęgiełek, K om isja R ew izyj- przy ul. Z ielnej, odbędzie się o 
na —  Stefan Chotomski, Broni- godz. 20-ej zebranie połączonych 
sław Seidel, W acław  W ilczyński, zarządów Koła Papierników i sek 
Sąd Polubow ny —  Konstanty c ji detałistów  przy K ole Papier- 
Bulkowski, P iotr Trojanow ski, ników S. K P
Bolesław W ardecki.

ZEErtftANHS 
D Y S K U S Y J N E  

KUPCÓ W WINNO 
KOLONIALNYCH

Dnia 5 b. m, w  siedzibie S. K 
P. przy ul. Z ielnej 50, odbyło się 
zebranie K oła Kupców  W inno -

Porządek dzienny zebrania 
przew iduje obrady nad fundu­
szem na. d ok szta łcan ie  zawodo­
we m łodzieży w zawodzie kupca 
branży p ap iem iczo  -  piśm ienni­
czej, om ów ienie sprawy handlu 
domokrążnego w branży, oraz 
szereg aktualnych spraw organi-

K olonialnych przy Stow. K upców  zacyjnych i branżowych

Na terenie W arszaw y ogrom na 
w iększość najpow ażniejszych  firm  
handlu sam ochodow ego należy do 

.Stowarzyszeń a Kupców7 Polskich  
i zorganizowana jest w  K ole  K u p ­
ców 1 i ' P rzem ysłow ców  Sam ochodo­
w ych  przy  fl. X  i’.

Sta ostatnim zeSram u" K oła, w 
którym  w zięli udział w szyscy 
członkow ie, om aw iany by ł p ro ­
jek t statutu p od  nazwą: „Z rzesze­
nie K u pców  Sam ochodow ych  Rze­
czypospolitej P olsk ie j” .

W  w yniku  dyskusji, p rzeprow a­
dzonej na tym  zebraniu, postano­
w iono, że K o ło  K u p ców  i P rzem y­
słow ców  Sam ochodow ych  przek­
ształci się na organizację pod w y ­
żej w ym ienioną nazwą, rozszerza­
ją c  jednocześnie zasięg sw ojego  
działania na obszar całego Pań­
stwa. Zrzeszenie Kupców7 Sam o­
chodow ych  R. P. obejm ow ać b ę ­
dzie jed yn ie  te firm y, które nale­
żeć będą jednocześnie do m iędzy- 
b ian żow ych  terytorialnych  orga- 
nizaeyj (w  W arszaw ie do S. K. P .), 
w chodzących  w  skład Naczelnej 
R ady Zrzeszeń K upiectw a Polskie

W  P O Z N A M U
ODDZIAŁ „A B C ” 

mieści się przy ul. 27 Grudnia 2. 
Przyjm uje prenumeratę, 

ogłoszenia.

i go. Ponadto do Zrzeszenia należeć 
I będą tylko firm y handlujące sa­

mochodami. N owa organizac a 
w chodzić bodzie bezpośrednio do 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiee- 
Uva Polskiego, skupiając w  swoim  
gronie wszystkie najpow ażniejsze 
polskie placów ki tej gałęzi han­
dlu z całego Państwa.

Zniżki towarowe
| n a  T a r g i  K a t o w i c k i e
f W  związku z m ającym i się od- 
j być* X  Targam i K atow ickim i w 
j, czasie od 22-gn maja do 0-go czerw­

ca b. r. M inisterstwo K om unikacji 
przyznało dla w ystaw ców  b iorą­
cych  udział w Targach K atow ic­
kich następujące zr.iżki: 1) bez­
płatny zw rotny przew óz niesp-ze- 
aanych i n iew ylosow anych  ekspo­
natów  przy ścisłym zachowaniu 
w arunków  podanych w odnośnej 

j taryfie; 2) 50 proc. zniżki na prze­
w óz eksponatów  w ysyłanych  od do 
w olnej stacji P. K. P. ne. M iędzyna
rodow e Targi 
ląd na Targi 
z K atow ic d

-„znaniu, a slam - 
:.;ickie, wreszcie 

7rnych stacyj
naaania.

In form acje  na żądanie w ytw ór­
ców  i kupiectw a udziela: Zarzart 
T argów  K atow ickich , Staw ow a 11.

JACEK BRZEZINA 63)

PERŁY IKMABINY
P O W I E Ś Ć

K ł o p o t  m o m e n t a l n i e  z  z a m y ś l o n e g o  w i e j s k i e g o  f i l o z o f a  
p r z e m i e n i ł  s ię  n a  w e s o ł e g o  t o w a r z y s z a  z a b a w y ,  n i e z b y t  m ą  
d r e g o ,  l e c z  p o ż ą d a n e g o  k o m p a n a .  L u b i ł  tę m a s k ę ,  p o d  k t ó ­
r ą  z n a n y  b y ł  o g ó l n i e  n a  k u w e i c k i m  b e z b r u c z u .  D a w a ł a  m i t  
o n a  z  j e d n e j  s t r o n y  p o l e  d o  a k t o r s k i e g o  p o p i s u  ( w  c h w i l a c h  
k i e d y  n a p r a w d ę  b y ł  u r ż n i ę t y ,  ż a ł o w a ł ,  i ż  n i e  u s z c z ę ś l i w i !  
s w o j ą  o s o b ą  d e s e k  s c e n i c z n y c h ) ,  z  d r u g i e j  —  p o z w a l a ł a  n a  
z u p e ł n i e  s w o b o d n e  o b s e r w o w a n i e  n i e k r e p u j ą c y c h  s ię  j e g o  
o b e c n o ś c i ą  l u d z i .

P a r t i a  b y ł a  j u ż  w  k o m p l e c i e .  Z b i e r a ł a  s ię  c z ę s t o .  R a z  tu ,  
r a z  t a m .  P r z y  o k r ą g ł y m  s t o l e ,  p o d  l a m p ą  r o z s i a d ł y  s ię  w  n a j ­
r o z m a i t s z y c h  p o z a c h  p o s t a c i e  g r a c z y  B a n k  t r z y m a ł  g o s p o ­
d a r z ,  o t u l o n y ,  j a k  z w y k l e ,  w  k r a c i a s t y  p l e d  i  b e z u s t a n n i e  p o ­
c i ą g a j ą c y  z e  s t o j ą c e j  o b o k  s z k l a n k i  w h i s k y .  G r a ł  n i e s p o k o j ­
n i e ,  d r ż ą c ą  r ę k ą  z b i e r a j ą c  w y l a t u j ą c e  m u  z  r ą k  k a r t y  i r z u ­
c a j ą c  p o d e j r z l i w e  s p o j r z e n i a  p o  p a r t n e r a c h .  W i e c z n i e  p o ­
s ą d z a ł  i c h  o s z a e h r a j s t w a ,  s a m  m a j ą c  n a d z i e j ę  w  d u c h u ,  ż e  
i j e m u  u d a  się  k i e d y ś  z a m i e n i ć  k r ó l a  n a  a s a  l u b  z r z u c i w s z y  
t r ó j k ę ,  k u p i ć  p o k e r a .  J e d n a k  b y ł y  to  t y l k o  m a r z e n i a ,  j a k  te ż  
i p o s ą d z e n i a  t o w a r z y s z y  o  n i e u c z c i w ą  grę. m o g ł y  s ię  z r o d z i ć  
t y l k o  w l a k  r o z k l e k o t a n y m  m ó z g u ,  j a k i  p o s i a d a ł  W e t m o r e

— -  O !  N a s z  H a f c i a r z  p r z y s z e d ł  —  p r z y w i t a ł  K ł o p o t a  w e ­
s o ł y  c h ó r  g ł o s ó w .  —  N i e  m o g ł e ś  s ię  p o ś p  e s z y ć . . .  W e t m o r e  
p r z e g r a ł  j u ż  k i l k a n a ś c i e  r u p i i  z  t e g o  p o w o d u ,  i ż  m u s i a ł  s a m  
p o  w h i s k y  c h o d z i ć !

K ł o p o t  ś c :ą g n ą ł  z e  s t o l i k a  s e r w e k ę ,  w s a d z i ł  j ą  p o d  p a c h ę  
i p o m a s z e r o w a ł  w  l a n s a d a c h  w  s t r o n ę  b u f e t u .  P r z y z w y c z a i ł  
s ię  j u ż  d o  t e g o ,  ż e  j a k o  n i e g r a j ą c y  s p e ł n i a ł  r o l ę  b a r m a n a .  
P r z y p o m i n a ł  s o b i e  r a i n o r o w re ,  b a g d a d z k i e  c z a s y ,  g d y  j a k o  
k e l n e r  wT „ T i g r i s  p a ła c e  h o t e l ”  u g a n i a ł  s ię  p o  s a l i  m i ę d z y  
p s t r o k a t ą  m i e s z a n i n ą  g o ś c i .  P o z a  t y m  b y ł o  m u  t o  w y g o d n e ,  
a g r a c z y  u t w i e r d z a ł o  w  p r z e k o n a n i u  o p e w n y m  „ n i e d o r o z ­
w o j u ”  u m y s ł o w y m  „ n a f c i a r z a ” , j a k  g ó  t u  p o p u l a r n i e  n a z y ­
w a n o  r p o w o d u  c i ą g l e  p o w t a r z a n y c h 1 p r o p o z y c j i  n a f t o w y c h .

P o n a l e w a ł  d o  s z k l a n e k  w h i s k y ,  p o s t a w i ł  r u p i ę  n a  k a r t ę  
G i b s o n a  p r z e g r a ł ,  p o c z e m  o d m i e r z y w s z y  d o  l ś n i ą c e g o  k u b ­
k a  n i e z l i c z o n ą  i l o ś ć  p r z e r ó ż n y c h  a l k o h o l i ,  p o c z ą ł  n i m  w y w i ­
j a ć  w  p o w i e t r z u ,  p r z y r z ą d z a j ą c  j e d n ą  z e  s w y c h  s p e c j a l n o ­
ś c i  —  j a k i ś  w y m y ś j p y  k o k  t a i ł .

N i k o n i u  b y  d o  g ł o w y  n i e  p r z y s z ł o ,  ż e  ó w  b e z t r o s k i  
z d a w a ł o b y  s>ę „ b a r m a n ”  p o d d a j e  s z c z e g ó ł o w e j  i  b a d a w c z e j  
o b s e r w a c j i  k a ż d e g o  z  g r a c z y  p o  k o l e i .

M i a ł  s w ó j  p o w ó d  p o  t e m u .  J u ż  o d  c z t e r e c h  d n i  s z u k a ł  
s k r z ę t n i e  w  K u w e i c i e  c z ł o w i e k a ,  u m i e j ą c e g o  s ię  b o k s o w a ć  
i p o s i a d a j ą c e g o  s i ł ę  c i o s u  g o d n ą  w i e l k o m i e j s k i c h  r i n g ó w .

—  . . . M i s t e r  K ł o p o t ,  w h i s k y  p l e a s ! . . .  P i ę ć  r u p i i . . .  p i ę ć  i  d z i e ­
s ię ć . . .  P r o s z ę  o  t e n  o s t a t n i  k o k t a j l . . .

U w i j a ł  s ię ,  u ś m i e c h a ł ,  o d  c z a s u  d o  c z a s u  z e  z m i e n n y m  
s z c z ę ś c i e m  s t a w i a ł  p a r ę  r u p i i ,  w  z a s a d z i e  j e d n a k  p a t r z y ł  t y l ­

k o  n a  r ę c e  g r a c z y .
—  J e s z c z e  m n i e  s z c z ę k a  b o l i ,  c z y ż  b y  w i e c  t e n  d r a ń  m i a ł  

p i ę ś c i  z  ż e l a z a ?
P o s l a n o w i ł  z a a t a k o w a ć .  Z a  o b i e k t  w y b r a ł  E m i r a  A c h m e -

d a  K u w e i c k i  k a c y k  g r a ł  iś c ie  p o  w a r i a c k u ,  z e  W s c h o d n i m  
t e m p e r a m e n t e m ,  n i e z a t u s z o w a n y m  a n g i e l s k ą  s z k o ł ą .  B a w i ł  
s ię  n i e s t w o r z o n y m i  k o m b i n a c j a m i  z  z a s a d y  n a w e t  p r z y  m o c ­
n y m  o t w a r c i u  k u p u j ą c  c z t e r y  k a r t y ,  l u b  o d r z u c a j ą c  f u l a ,  b y  
p r ó b o w a ć  k u p i ć  c z w ó r k ę .  S z t o n ó w  n i e  l i c z y ł ,  n i e  o d r ó ż n i a j ą c  
i c h  n i e m a l .  B a w i ł  s ię ,  b ł y s k a j ą c  c z ę s t o  s w o i m i  b i a ł y m i  z ę b a ­
m i  i z a n o s z ą c  s ię  o d  ś m i e c h u  b e z  w z g l ę d u  n a  to, c z y  w y g r a ł ,  
c z y  p r z e g r a ł .  D u b l o w o ł  s t a w k i ,  n i e m o ż l i w i e  p o d w y ż s z a ł  g r ę ,  
b y  p o t e m  n a j n i e s p o d z i e w a n i e j  w r ś w i e c i e  w y c o f a ć  się  i ze  
ś m i e c h e m  o d d a ć  p e w n ą  w y g r a n ą  wT o b c e  r ę c e ,  b a w i ą c  s ię  s a ­
m y m  w i d o k i e m  g ł u p i c h  m i n  p r z e c i w n i k ó w .  P o t r a f i ł  n a  p a r ę  
w y g r a ć  k i l k a s e t  r u p i i ,  a  n a  c z w ó r k ę  a s ó w  p r z e g r a ć  d r u g i e  t y ­
l e ,  c o  g o  t a k  u b a w i ł o ,  ż e  R y p c e ,  k t ó r y  k u p u j ą c  c z t e r y  k a r t y  
k u p i ł  k i e r o w e g o  p o k e r a ,  o f i a r o w a ł  n a  p a m i ą t k ę  t e g o  w y d a -  
r z e m a  s p i n k ę  d o  k r a w a t u  z  p r z e c u d n ą  r ó ż o w ą  p e r ł ą .

• ( K ł o p o t  s t a n ą ł  z a  E m i r e m  G i b s o n  w y ł o ż y ł  t r z y  k r ó l e .  E m i r  
m i a ł  t r z y  a s y .

—  P r a w y m  s i e r p o w y m  w  t y c h  k r ó l i k ó w ,  W a s z a  E k s c e ­
l e n c j o !  —  w y k r z y k n ą ł  m o ż e  s i e c  o g ł u p i o ,  l e c z  o r i e n t u j ą c  s ię  
d o s k o n a l e ,  ż e  w o b e c  n i e s z c z e g ó l n e g o  p o j ę c i a  g r a c z y  o j e g o  
u m y s ł o w o ś c i ,  p r z e j d z i e  m u  to  n a  s u c h o .  N a j w y ż e j  t e n ,  k t ó ­
r e g o  to  s ię  t y c z y ł o ,  m o ż e  z w r ó c i ć  u w a g ę .

E m i r  b ł y s n ą ł  z ę b a m i .
—  W i d z ę ,  ż e  p a n  c h c e  ( r a k t o y v a ć  p o k e r a  n i c z y m  r i n g  b o k ­

s e r s k i .  N i e  w u e m .  c z y  j e s t  p o d o b n y .  N i e  z n a m  s ię  n a  t y m  
s p o r c i e .  R a c z e j  d o k t ó r  B a a d  m ó g ł b y 7 n a  t e n  t e m a t  c o ś  p o w i c -  
d z i e ć .  —  Z n ó w  b ł y s n ą ł  w s p a n i a ł y m  u z ę b i e n i e m ,  a l e k k a  i r o ­
n i a  yv j e g o  g ł o s i e  s p r a w i ł a ,  ż e  K ł o p o t  n i e  b y ł  p e w i e n  c z y  e m i r  
u m y ś l n i e  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  d o k t o r a  B a a d a . . .

D o k t ó r ,  z a m y ś l o n y  n a d  j a k ą ś  z a w i ł ą  k o m b i n a c j ą  p o k e r o -  
yvą, p o d n i ó s ł  n i e c h ę t n i e  g ł o w ę .

(D . e. n .)
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Ńajekonomiczniejszy jest

C U K IER  K O S T K O W Y , K R Y S T A L IC Z N Y
do nabycia w Warszawie, We wszystkich sklepach firmy

J U L I U S Z  ft H  N L
Import kawy i herbaty S a,

P r z y  wódce z  za ką ska m i
ra d zili r a d  w y p ra w a  zło d zie js k ą

gdzie mieści się melina złodziejska, 
wkroczyła policja.

Przy stole zastawionym wódką 
oraz zakąskami siedziało 4-ch zna­
nych złodziei, omawiając plan „w y 
prawy".

Wszystkich skuto w  kajdanki i 
przeprowadzono do aresztu. Kd to 
Kazimierz Więckowski, Stanisław 
Cywiński, Zygmunt Ryper oraz Sta 
nisław Łukaszek, wszyscy nigdzie 
nie meldowani.

B ó  Bucszkaoia Siaiusł&wy P s­
trych przy ul. Brzeskiej nr. 5,

Z g o n  z n ? n e g o  p r z e m y s ło w c a
5 ból. zmarł na atak sercowy zna­

ny przemysłowiec ś. p. Bolesław So- 
borski, b. długoletni dyrektor firm y 
Ludwik Spieśfe i Syn, ostatnio współ­
właściciel Labor. - Kosmetycznego 
„Perfection” . Pogrzeb odbędzie się w 
piątek 8 b. m.

Ku zacieśnieniu stosuniców
p o ls k o - w łoskich

Sześć pochodów
p erwszomłjowyth

W  Komisariacie Rządu m. st. War­
szawy rozpoczęły się już konferencje 
z przedstawicielami organizacyj, biorą 
Cych udział w manifestacjach pierw­
szomajowych, ceiem ustalenia miejsc 
Centralnych zbiórek i trasy pochodu. 
W tym roku manifestować będzie 
śZćśĆ organizacyj: PPS, Związku
Związków Zawodowych (Z Z Z ), PPS 
dawna Frakcja Rewolucyjna, Poalej 
Sion Prawica, Bund, Poalej Sion Le­
wica.

Lokator
„d o m u  śm ierci”

pod samochodem
Nk moście Poniatowskiego, do­

stał się pod sz n -cW a  39-letni 
Samu! Srebrnik, tragarz (Solec 71, 
„dom  śm ierci").

Lekarz Pogotowia stwierdził po­
tłuczenie twarzy i nóg. Po opatrun­
ku, poszwankowanego przeweizio- 
no do domu._____

PAM IĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

NARODOWCACH

W o z e m  w y w i e ź l i  ł u p
ł W ł a n i a n l e  n a  w i e l k ą  s k f e i ą

W y k r y ć  e  a r s e r t a  u  z ł o d z i e i s K i c h  n a r z ę d z i

W  Markach do sklepu spożywcze- Obu w lam yw a cżom -ib loż^ o  ltaj- J dziejśk* jak lomT' bor>
on laninv Pcrf-bskiei Włamali sie zlo danki i przeprowadzono do aresztu. t. p. Oba] włamywacze —  jak usta 
d ri e" e i skrad l i ki to a wór ków Z ka- . W  mieszkaniu w czasie rewizji zna Mono -  od  dluzszego czasuPTASowah 
sza cuk ram i maka wyraby ty ton io -: leziono w specjalnej skrytce.- n u esz-[w  okolicach podwarszawskich, okra- 
we,’ 1 3 ,  kawę l i t e  produkty. ,czącej się w podłodze, narzędzia z lo -1 dając przewazme sklepy spożywcze.
Kradzież zauważono nad ranem i po- -------------------------  ' ” “  -----—— “ — '
wiadomiono policję, Która wszczęta 
energiczne dochodzenie.

Ustalono, że włamywacze pirzed 
sklep zajechali furmanką, na którą 
załadowali skradziony towar I Odje­
chali. Furmankę naładowaną worka­
mi widziano na targu przy ul. Św.
Wincentego na Targówku. j

W  czasie przeprowadzania oblewy, 
zarządzono rewizję W mieszkaniu Wa : lN ryW B O C Ł A W  5. 4. Z am iesz-
cława Parzynaka. W  chwili gdy poli-1 * . . . . ’ .
cja wkroczyła do mieszkania, na po- kały  W Ż nin ie  m istrz cuk  y 
dlodze leżał rozrzucony towar, skra-1 Józe f Jagodzińsk i od m ów ił p ła ce - 
dziony ze sklepu Porębskiej, który ' nia podatku , a w ym iar dokonany 
Parzynak wraz ze swym, kolegą, Hen d ' sk arbo , ^  zaskarżył
rykiem Lupmskim, segregował. Na t y  , \  „n e r w a c h  tyarui 
środku pokoju śtalń waga, przy pó- ao N. T. A  W  m otyw ach  ,shar=i
mocy której segregowany towar roz- j podał, że B ractw o K u rk ow e  w  
ważano w torebkach jedńokilowych. j żn in ie  posiada p rzy w ile j króla

Jana 3 -g o , w  k tórym  w yraźn ie

Król kurkowy ze Żnina

N i e  chce płacić podatków
pow ołując się na p rzy w ile j Ja n a  lll-go

Następnie włamywacze w dzień tar­
gowy rozsprzedawali skradziony to­
war za pól ceny,

Sankcje ai.tywłoskie, uruchomione 
przez lagę Narodów w odpowiedzi 
na wyprawę abisyrtską miały ten 
skutek, ie  W łochy odsunęły się na 
pewien Czas od współpracy gospo­
darczej w  skali międzynarodowej, że 
tym  silniej poszły na tory gospodar­
ki samostartŁahiftj, a w  handlu fca- 
gfwniteanyfc związały się * państw a 
im, któn w osinkciach udziału nie 
brały, jak np. z Niemcami.

D opiero teraz W łoch y  zaczynają , . ,,
pow oli w ych odzić Z fa z y  _śiwadom ej j bezposredni j  
izolacji. D ow odem  tego jest zapo- i

wiedź oficjalnego udziału Wtoch w 
tegorocznych la rgach  Poznańskich. 
Jest to duży sukces nasz.ij instytucji 
targowej, jeśli uwzględnimy, iż bę­
dzie to w  ogóle pierwsze oficjalne 
wystąpienie państwa włoskiego na 
tym terenie w  Polsce. Oiicjatny rów­
nież udział W łoch w Wystawie Ko­
munikacyjno -  Turystycznej w Po­
znaniu pfzed kilku łaty miał przecież 
inny charakter, zgodnie t  założenia­
mi tej imprezy, nie służącej celnln 

handlowym.

R A D I O

f r z ę d o w f f m i i e  g »«r£ *fg
w  okresie £w iqt

W  niedzielę przedświąteczną, 10 b. m., urzędy będą zamknięte. Doręcza­
ni., urzędy pocztowe będą Czynne o d ' rte będą jedynie paczki Żywnościowe 
g. 9 m  Oo dc g. 20 ni. 00 we wszyst-1 i przesyłki pośpieszne (ekspftbsowe). 
kich działach służby nadawczej. W y -1 W  drugi dzień świąt, IS^K m., urzę-

jest p ow ied zian e że : „król kum o 
w y  ma zostać w  ciągu  rok u  ca łk o ­
w icie  w o ln y  i n ie tyk a ln y  od  
w szelk ich  p od a tk ów ".

P . Jagodziń sk i został w  tym  
roku  k ró lem  k u rk ow ym .

N a jw yższy  T ryb u n a ł A d m in i­
stra cy jn y  ze w zg lę d ó w  fo rm a l­
nych  orzeczen ie  u rzędu  skarbowe 
go u ch y lił i n ie rozp atru ją c  w aż­
ności p rz y w ile ju  króla  Jana 3-go, 
sk ierow a ł sp ra w ę do p o n ow n eg o  
orzeczen ia .

S fe ry  p ra w n icze  oczekują orze­
czen ia  w ładz  sa d ow ych , czy przy­
w ile j, n adany  w  rok u  1688 królo­
w i k u rk ow em u  w  Ż n in ie  m a m o c  
praw n ą  i w  roku  pańsk im  1938.

& « l > l a e i l  O O  z l .
za  za m o rd o w a n ie  sw ego syna

STANISŁAWÓW, 5. 4. We wsi
jątek będzie stanowiło Wydawanie p a ! dy będą otwarte od g. 9,00 d o g  11 x oporoViCl. rQj  Hor idea ką zamordo-
esek żywnościowych. Doręczanie - '  rtA- iw * ,,. r  . .  .
przesyłek odbywać się będzie normal 
nie.
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CZWARTEK
#15 Pleśń „Kiedy tonne". 6.20 Gimna-

‘ rty)-
8.00 Audycla

tyka 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
7.18 Muzyka dla(płyty)
BOOM

fl.15 Poranek muzyczny dla gimp i- 
*Jow 11.40 Uwertura 'to op. „Semlrami- 
da‘‘ i płyty) 1157 Czac i hejnał. 12.03 
Audycja p .4„pniowa.

18.30 Wiadomość:! gospodarcze. 15.45 
„Rozmowa muzyka Z młodzieżą” , ltt.15 

Knncc.it solistów. Wyk.: J. Hupeitowa i 
T. Lit™. 16.50 Pogadanka. 17.00 Wiedza 
1 Książka. 17.15 Łódzka orkiestra Salono­
wa. 1750 Poradnik sportowy i Wiadomo- 
*5* śportowe 18.1(. Ssrzynlta ogólna. 18.35 

^  d<a młodzieży wiejskiej. 19.00 
oi n^nV Teatr Wydbraźni: „Tata

ZwcmH — premiera Błuchowisk; Marii 
Koroł. wlcz - Szczepkowskiej 1&.00 Pol­
skie Utwory fortepianowe w wyk. W. 
KopfetkieJ. 10.61. Pogadanka, 20.0U polska 
Kapela U j  t o  F. Dzierżanowskiego i J. 
IGlmoszifwBk! — przybpiw k,. *0.45 Dżfeh 
*ł*lk. *ęty Pogadanka. *1.00 „wiosenny 
rejs”  — aud. muzjezno - tlowna. 2145 
Szkle literacki T. Żeleńskiego - Boya. 
*T 00 Koncert Kameralny. 22.50 Dziennik 
t Kom metearol

NAJCIEKAWSZE I AUDYCJE 
11.06 „Tata dzwonił" —- słuchowis­

ko Miirii Morozowie* -  Szczepkow­
skiej.
ZŻOft „Wiosenny rejs”  — audycja 
muzyczno -  słowna.
21.46 tZkic literacki Tadensza Żeleń­
skiego -  Boya.

WARSZAWA II
13.00 Koncert * płyt. 14.00 Utwory sym­

foniczne Piotra Czajkowskiego (płyty.).
Wiadomości sportowe. 15.15 Zespół 

galonowy P. Eynasa. 18.00 Koncert soli­
stów Wyk.: Iza Rola — śpiew T. Ja­

worski — skrzypce. 18.50 Muzyka lekka 
(płyty 1- 1955 kulturalne. 22.00
JJwie pamiątki" — pogadanka. 22.15 

Siostry Boswell śpiewają (płyty). 22.30 
Muzyka taneczna z dancingu „Caie-Club" 
23.30 Muzyka lekka (płyty).

AUDYCJE k r ó t k o f a l o w e
24 00 -2.00 1. Dziennik 2. Pogadenka 

3 Walce Chopina w wyk. Wysockiej- 
OchlewEkiej. 4. Poczta z za oceanu. 5 
Polskie rzeki i Jeziora w pieśni. -  
W przew ie o godz. 1.20 Pogadanka w Je- 
tyku francuskim.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.4S Lahti. Konćert muzyk; pówklój.

20.00 Deutschlandsender. Koncert or­
kiestry Dv- prof. H. Abeńdoeth.

M O J ,  l y m i j a  lX -a iwShovona
20.15 Brno. Koncert Chopinowski.
20.18 Lyon. „Romeo i Julia" — opera 

Go anoda (tr. z Teatru).
MAS Radio Romania. Koncert symfo­

niczny. Dyr. Kabasta.
21.11 Londyn Reg. Koncert symf. 

Q'ieen's Hallu.

21.30 Budapeszt, sonaty fort. Beetho- 
vena, w wykonaniu K. Dohndnyi‘eg&
(iort.). I

21 i0 Luksemburg. Koncert symfon. s 
F1ATEK I

6.15 Pieśń „Kiedy ranne” . 630 Gimna­
styka. 6.40 Muzyka ipłyly). 100 Dzień-1 
nik. '.‘ .15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja j 
dla szkół.

W  Wie!k4 Sobotę, ld b. m., urzę- 
dy pocztow e będą’ czynne od g gm , 
00 do g, 16 ra. 00 we wszystkich dzia 
lach służby nadawczej i odhioretej, :■ 
doręczanie przesyłek będzie dwura- 
zowe. W pierwszy dzień świąt, 17 b.

rn. Ud: doręczanie przesyłek będzie j wano ^  tajemniczych okolicznościach 
jednorazuwe , . | 14-letiJege Michała KowLiłaka, za

l'rzyjmowanie lekgramów i p i.e -j mieszkało go % matką. Ojcem chłopca 
prowadzanie rozmow telefpniCznycli zajnożny gospmlar?. Mikclaj Vt a- 

pdbyv/ac _s.ę będzie \lt okresie swią- jyjyk) który właśnie przed Ulkoma 
tęćżnym bez przerwy w urżśdżie te- j n;łC,i przegrał * m itką chłopca pro- 
lekoniunikacy^nym przy uL N o w o 1 
iwodzkiej i w rozmównicy zu pL 
Napoleona 10.

ces o alim eiity, na skutek czeg.y m iał 
zapłacić 4.0C0 Zł

Śledztwo przepolTwadzreie w  tej 
spraw ie stw ierdziło, że W aayłyjt #- 
płacił znanego w tam tych okohcsclt 
przem ytn ika kw otą 130 zł. i ton przy  
pom ocy dw óch  zbirów  zam ordow ał 
chłopca.

C z a s  t o  p i e n i ą d z
Praktyc /noać pani Ziuty jęty o - 

gólrne znana. Przyjaciółki m ów ią z 
zazdrością  o je j um iejętności oszcze- 

f i i 11? ,^udAyuJt  u l ?  rźiifi n>i l dahnia Czasu, pracy i pieniędzy. Y /eź-
S T jL f  12.6* J ^ e j a ^ U n l o w a .  1 W  jako przykład chociażby pranie, 

15JU Wiadomości ącspodarozc: TS.4o , Kwestia ta dla p«m Ziuty; jest prosta
„Płyniemy wielka r/eką” — atidyoja 
dla dzieci. 16.05 Rozmowa z  chorymi.

A m a to r ja zd y  na gapę
chciał rd em o lo w ać ko m isariat

puszcza i już częściowo usuwa brud. 
Reszty dokónuje gotowanie bielizny 
przez 15 do 20 minut w roztworze 
Feraijił, a po wypłukaniu bielizny w 
czystej wodzie z dodatkiem Silu lśni 
oha rdeskasitelną białością. Na tych

i niekłopotliwa, gdyż połowę czasu kilkti prostych zabiegach polega cą- 
oszczędza oha przez namoczenie b ie - ! ła praca prania i p. Ziuta Ale wyef- 

\ l%  Pogadanka vlW) ty ^  #  ^ztw orte  Heuko, któtty r t ó -1 liwsjy Się znów jest walna.Pogadanka.
Pieśni R 5 Schumanna. 17.50 Przegląd Wy 
dawitictw. lB.dO Wiadomości aportowe. 
18.10 Popularni pianiści jaziowi (płyty). 
18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Powszechny 
Teatr Y^yobraźni: „W zkklętym. borze'* 

fi-agmant ^tuki Łubiani Kydla 
c/arowbne K olo'’ . 10,30- Pielnl 4  morzu 
i marynarkach. 19.SÓ pogiartuałra zO.Od 
Koncert w wyk. Órk. Fil. WarazatVskieJ 
pod dyr Alberta Wolffa ora* Glncttc 
Neveu (Skrzypce). S2.50 iiżiennik i iCóm. 
meteorolog1.

Do taksówki Eugeriusza Dońskie­
go na dworcu Wileńskim, wsiadł ja­
kiś podchmielony Osobnik, który ka­
zał Bi-oftrowi jocha.. na uŁ Moh.otow 
ską nr. 24. Ody przybyli ne miejsce,

ce dwłe azyby. Na krzyki z komisa­
riatu wybiegło dwóch posterunko­
wych, któr/y usiłowali awanturniku 
osadzić w areszek.

W pokoju dyżurnego przodowa! ■

Ił/.).:-, i'

Zb rod n icza M » , j f z t
ze ru j?  na luuzfefej n ę d zy

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.45 „Płyniemy Wleltią IZeką** — 

and. dla dzieci.
17.C0 Uczmy eią mijzzhac — r '— 

gadanka.
19.00 „IV zaklętym t»orze“  — słucho­
wisko.

19.30 Pleśni o morze 1 maryna­
rzach.

20.00 Koncert symf. z Iwi-nonii 
W-r&z. Dyrygent: Albert W olff; so­
listka: Girrettd Neireu (skrzypce).

Warszaw* U

gti czasu  g ra su je  para oszu stów , 
m ę ż c z y ź n i  i  k ob ie ta , k tó r z y  w y łu ­
d z a ją  w  p od stęp n y  "-sposób ocj  korzy­
s ta ją cy ch  t  p o n ło cy  Opieką, S p o łe cz  
n e j różn e  k w o ty , ,,v

Oszilści dow iadują się u dozor­
ców , którzy z lokatorów  korzysta­
ją  z pom ocy  O pieki i w kilka dni 
potem  zjaw iają się w mieszkaniu 
upatrzonych.

D o mieszkania .taniny W olińskiej 
zgłosił się osobnik, który zażądał 
okazania papierów , gdyż chce 
sprawdzić w ysokość pobieranej 

! przez nią zapom ogi. O sobnik przej-
13.00 Koncert (ptyiy). 14.10 Koncert rzaw szy  papiery  stw ierd ził, że za- 

populaniy w wyk. Ork. P. R. IS.uO R . m u n n a u a m T H W n  
portaż. 15.15 Wiadomości sportowe. 15.30 
Zespół salonowy Władysława Turalsk le­
go. 18.00 Sonaty fortepianowe feeethove- 
na (płyty). 10.30 Muzyka (płyty). 19.30 
Recital Henryka Trzonka. 10.56 Zycie 
kulturalna. 22 00 „Eksperyment w lite­
raturze” — Szkic literacki. 22.15 Muzyka 
leKKO w wyk. Małej Ork, P. R. 23.05 
Ulubione melodie a dawnych lat (płyty).

AUDYCJE KBOTKOFALOWŁ
24.0ij 1) Dziennik, 2) Dzlemlik świat.

Zw. Polaków z  Zagr., 3) Chór Jufanua,
4) Wiersza Edwarda Slońsktyo, 5) Mu 
Zyka lekka w wyk. zesp. W. Tycliow- 
Sklegó.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.00 Bmkseia franc. „Córka pułku”

— opera Donizettiego.
20.30 Parls PTT. Koncert symfoniczny.
20.40 Budapeszt U. Koncert Mozartów- 

ski. Cz. I.
21.10 Bcromuenster. „Tytus" — opera 

Mozarta.
22.20 Droltwich. Koncert muzyki B u ła w y  —  ^ Y srsza w n . 

współczesnej. Sol. E. Krenek (fort.). , _________________   ~

N « terenie V7: rs.rpv.-y od dłuższe- pom ogu Jest n iew ystaresająćh i za-
-j: , rował się wyrobić wyż»sn W
ty iii ce lu  p o b r a ł o d  W o liń sk ie j 7
zł. fia (.p łacen ie  znaczków t miał 
zgłosić się i& Klika diiL Óśobnik 
oczywiście Więcej się nie pokazaŁ 

W  ten sposób oszuści wyłudź<11 
rń£p>\ k w o ty  pieniężne od: Antoni­
ny Gołowćńij Aleksandra Kisiela, 
Oraz Anny Jabłońskiej. Policja 
wszczęła poszukiwania za oszusta­
mi.

szofer stwierdził, że pasażer śpi. 7bu k;: pl,any -wdrapał się ffla' barierę I 
dzpny nit chc‘ał wysiąść i kazał je- j cbriał powybijać szyby. ObezWUó- 
chaf dklU. Dyński zorientował się z j niono go i osadzono do wytrżeźule 
kim ma do czynienia i powiózł pasa- j nia w areszcie.
żera do iX<go kom. P. P. Pasażer wl Okazało się, że jest te Leor ?ade- 
dząc, że Ztruduje się przed koinisa-1 rewski, który przyjechał do Warsza 
fiatem rzucił się na szoferS t począł «vy celem załatwienia Interesów han­
go bić, a następnie wybił w taksów- dlowych.

P ie r w s z y  po w ojnie
S fa s tS  O f m i o x t  p o l s k i c h

Zajęcia sta tkó w
n a  W i ś l e

C e n y
świątecznych artykułów
Na posledz-imu kom. cennik.wej 

przy Stow. Kupców Polskich ustalo- 
, nr, .owy eemi-k tr warów taączno-ko- 
| lonialnych, który obniża od środy, 6 

D rob n ie jsze  tow a rzy stw a  żeglu . bm., ceny rodzynek „aułtanek”  tu- 
gow e, u trzym u jące  k om u n ik ację  | reckich I gat z 2 z.ł ó gr do 2 Sr. 
tow a row ą  „  W ii le  p t » i y w « «
osta tn io  k ry ty s . K om orn icy  sto­
łe czn i zan otow a li n iebyw a łe  od 
w ielu  lat eg zek u cje , p o leg a ją ce

z 10 zl. do 
9 żł. 50 gr. i olbrzymich przebiera­
nych z  l i  zt. do lo  zł. 50 g r „  kaszy 
krakowskiej maczku OOO z 60 do 58 
gr., 0 0 0 0  z 64 do 62 gr., grochu

U roczystość  ć w  A n ton ieg o  w  
dn iu  13 czerw ca , k ied y  w  K u tach  
O dbyw a się d o ro czn y  odp u st w  
kościele orm iań sk o -  katolick im , 
b y ł W la tach  p rzed w o jen n y ch , 
je szcze  od  czasów  p rze d ro zb io ro ­
w y ch , tra d y cy jn y m  u roczystym  
zjadzem  O rm ian  p olsk ich . P r z y ­
b y w a li fiań tłu m n ie  O rm ian ie  n ie 
ty lk o  z b , G a lic ji,, a le  tak że z B u ­
k ow in y , a n aw et z B esarabii.

W la tach  p o w o je n n y ch  z jazdy  
te  usta ły , g łów n ie  dzięk i tem u, że 
B u k ow in a , w cie lon a  d o  R u m unii, 
znalazła się poza  g ran icam i P o l­
ski, a ta m te jsi O rm ian ie  n atrafili 
na rozm a itego  rod za ju  przeszk ody  
p rzy  w yjc-żdzie d o  K u t jn im o , że

m iasta to  leży  nad C zerem oszem , 
bezp ośred n io  na g ran icy  ru m u ń ­
sk iej.

M agistrat K ut, k tórego  b u rm i­
strzem  jest ru ch liw y  p rcb oszcz  
orm ia ń sk o -k a to lick i ks. Sam uel 
M an u g iew icz , zw ró c ił się w  tych  
dn iach  do  w ładz  z p rośb ą  o p opa l­
cie  te j im prezy , aby  je j  p r z y w r ó ­
c ić  ch arak ter p rzed w o jen n y .

M .ęd zy  in. m a b y ć  zorga n izo ­
w an y  13 czerw ca  ze L w o w a  do 
K ut p o c ią g  p op u la rn y  oraz u zy ­
skane p ew n e  u lg i kolejo-w e d la  
po lsk ich  O rm ian  zam ieszk a łych  na 
B u k ow in ie  dla u ła tw ien ia  im  w  
tym  dn iu  p rzy ja zd u  do K ut.

na za ję c i u statków  w iślan ych . M . B0te.egf» z 36 .de- 3 5  g t  podwyższa 
. , , natomiast ceny fig  wiankowych z 1inn. jed en  z k om orn ik ów  pras- rj(l ^  ,do £  ^

k ich  dok on ał W b. ty g od n iu  sa ję - na” luksusowego zagranicznego z 1 
c ia  parostatk u  „P o lo n ia " ,-  który  j zł. 30 gr. d<- 1 zl 35 gr. i maku nie- 
btrzym ujć k om u n ik a c ję  n a  llflii Wesldego wyborowego z 1 ZŁ 50 gr.

i / 1- ^  gr., wszystko 
\ sprzedaży detalicznej.

za kg. w

A B C  s p o H o w e

Z e  s tra rtu  przed sw astyką
h r. B a v o ro v s k *' poczisł się P o la k ie m

N o to w a n ia  giełd w arszaw skich
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica jednolita 27.25 — 27.75; 
zbierana 26.75 — 27.26; żyto I st. 
20,0Ó — 2o 50, ówles I st. 21.50 —

1 1  uidomości gospodarcze
N O W E  CH ŁO D N IE W P O L S C E  
Zagadnienie kole jności bndaw y no-

kolejność planowania dalszych chło­
dni -w innych ośrodkach w celu przy-

wych chłodni w Polsce było przedmio gotowania odnośnych materiałów, 
tem specjalnego zebrania Zarządu RUCH PASAŻERÓW  W  PORCIE 
Komitetu Chłodnictwa przy Min. GDAŃSKIM W M A R C l- 1938 R. 

i Handlu.

G IE Ł D A  P IE N iĘ Z N A

D cw iey: Holandia 294.05, Berlin ___  ____ _
212.54, Bruksela 89 40, Londyn 26.37, 22.00, II st. 19.75 —  20.25, jęczmień • Przo®, i Jaaaaju. ", i  „ W miesiącu sprawiizdawczym przy 
Nowy Jork 5.30.75, Nowy Jork (ka- kr0w am y 19.GO —  20.00; jęczmień I Z przedstawionego bogatego ma- [,„ j0 dn (bańsk a drogą morską 13
be!) 5,31, Paryż 16.44, Praga 18.55 1775 _  18 00 groch j 54  00 — ' teriału statystycznego wym.ca, ze za- paSai erów, wyjechało zaś 56 do Ant-
Sziokholm 136.00. s26 00 ; Victorla 28 00 —  29.00; łubin potrzebowanie na chłoc tę v.’ okr ■ wt-rpii, Helsingfors, Kop-.nhagi i

Pożyczki- 3 proc. prem inwestyc. niebieski 1?  73 -  14 25; łubie żółty lwowskim wykazują przede w r a s ta m  Londynu.
14.50 — 15.00; rzepak zimowy 53.00 tatoe artykuły, jak ja ja 1 drob pnd- oB IE tl BILONU w DNIU 31 M ARCA
— 54.00; 51 00 — 52.00, rzepik czas gdy Poznan, jako stolica za Obl«g polskich monet srebrnych
zimowy 49-00 - -  50.00: letni 49.00 — dniego centrum p „_ i bilonu przedstawiał się w  dniu 31

I em. 81,50, II e:n. 80.50; 3 proc. 
prem. inwest. seriowa II em. 89.00;
dolarów ka 40.75, 4 proc. konsolida- — j 7 - —- .v„,
ćyjna 65.50 —  66.00 ; 4 5 proc. we- 50.00; siemle lniane basls 90 proc.
wnętrzna państwowa 65.50; 5 proc. 47.00 — 48 00, koi. .czyna czerw sur.
kolejowa konwersyjna 67.00; i 100 00 — l ł |ł.00; konioz. biała 190.00

, . I—  210.00; mak niebieski 115 —  125 
Listy zastawne: 8 proc. ziemskie maka pszenna gat. I 42.50 —  45.00 ,

dolar. gwar. kupon 62.50 ; 4 5, proc. - j  n  30.50 _  32 .00, pastewna 16.50
62 50: 4.3 ___ ________ _____

Niemieckie 
potwierdza w  
nia, że Bavrorowskl deftoitywme 
opuszcza Austrię udaję*- się do Pol- 
sid. Rawaoczesiua niemieckie biuro 
informacyino twierdzi, że Baworow 
ski wystąp! y/ reprezentacji Tolski 
już na meczu z Niemcami, który się 

j odbędzie w Warszawie w  dnach  
, od £5 do 25 łrw.etnia.

Wstawianie Baworowskicgo dc te 
prezentacji Polski nie wydaje się 
nam wrkazau/m . Baworowski (do 
niedawna za gtanicą pisano o nim 

' , Bavorcwsky“ ) dopóki mu było 
dobrze w  Wiedniu uważać się za 

' Austriaka i nie wachał się nawet 
grać przeciw Polsce y  pn karze Da 
visa. Nagły powrót syna marno-

biuro inform acyjne i trawrego me wynika z jakichś po- 
doniesienin z W ied- budek ideowych, czy też z tęsknoty 

za ojczyzną, ale poprosta stąd, że 
Hitler niezbyt dobrze obchodzi się 
z aiutriackimi hrabiami. Jako Oby­
watel polski ma Baworowski nie­
wątpliwie prawo do przebywania w 
Polsce, natomiast dotychczasowy 
jego stosunek do Polski nie daje 
mu absolutnie żadnych kwalifikacji 
moralnych do reprezentowania na­
szych barw narodowych.

Majac do wyboru Austrię i Pol­
skę p. hiabia wybrał A rstnę. Te­
raz gdy mu się zrobiło ciasno w 
Wiedniu chciałby znowu być Pola­
kiem. Zbytek łaski p. hrabio von 
Bavorowskv.

ziemskie seria V 62.75 —  62 50; 4,5 
proc. Pozn. zlemstwa kred. seria L 
61.50; 5 proc. W arszawy (1933 r.) 
70.25 —  70.50; 5 proc. Łodzi (1933 
t .)  64.00 —  63.75 —  64.00 ; 8 proc. 
szkolna poz, 75.00.

A kcje: Bank Polski 112,00; Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 34.50; Lilpop 63 :0  
Modrzejów 13 0 0 ; Ostrowiec 55.00;I.,, ac r.n

17.50; żytnia gatunek pierwszy 
30.75 — 31.75, gat. II 19.50 —  20.50, 
razowa 22.50 — 23 25, otręby pszenne

siada znacznie szerszy Wariikrz; a marca rb. następująco (w  rr.il. zł. —  
tytułów chłodniczych, orojm ują y -  w  n£w iaSje  0bieg w końcu drugiej 
mięso, dz rzym ę, ryby, masło wąrzy- de h iarca): obieg ogółem  423,5, 
wa 1 częściowo owoce. (408.9). w tym: mi nety srebrne 342.8 I

gospodarczym  znacznie lepiej przy- > 
gotow ani 00  dla rentow ności nowej

D o ro b a  sam  as! ? zv m m rv
R e p r e z e n f a c  a  P o l s k i  n a  m e c z  z  W ę g r a m i

Żyrardów 67 
buseh 45.50

50 67.00;

ihłodrti posiada znaczenie _ pierwszo- 
grube 16.25 — 16.75, średnie 14,75 — rzędnej Wagi Doświadczenia bowiem 
15.25 miałkie 14.75 — 15.25; żytnie z nowymi chłodniami, wybudowan 
12^25 — 12 75 makuchy Imane 19.00 w innych ośrodkach wykazały niezw- 
— 19 50, rzepakowe 15.50 — 16.00, cie, że na wykorzystanie chłodni wpty . .
śruta eojow ? 22.75 — 23.25, słoma wa precle  wszystkim przygotowanie wystawy krajowej, 
prasowana (żytnia) 6.00 - i.50, siano sfer gospodarczych w danym okręgu, bkusji powołan i du 

Haber- słodkie prasowane 10.50 —  1 1 .0O, | W  najbliższej przyszłości

ZJAZD ZW. IZB TRZEM. HANDL.
W  dniu 4 bm. odbyło się w Kato­

wicach zebranie Zw. Izb Przem. - 
Handl., poświęcone sprawom wewnę­
trzne - administracyjnym. Dyskuto­
wana była również kwestia nreyszle]

Na n.-udzielny mecz bokserski Pol- [ 
ska —  W ęgry, który się. odbędzie, w 
Budapeszcie, reprezentacja Polski 
wyjeżdża ostatecznie w następują­
cym składzie:

W aga musza — Sobkowiak, kogu-

 . . .  pra:
prasowane 8 00 -— 9.00. Komitetu rozpatrzy konieczność ofaz

W wyniku dy- cla —  Koziołek, piórkowa —  Czbr-
żyoia specjalną. ( tok. lekka — Kowalski, półśrednia —

koini-j.)!. dla om ów ienia spraw tej wy- K olczyński, średnia — Pisarski, p ć i-
sta-ww. ‘ ciężka —  Doroba, ciężka — Piłat.

Polski Związek Bokserski musiał 
v, zygnować z Szymury z powodu 

złamania na eliminacjach n adga.it- 
aa. M iejsce jego zaiął Dornba.

Kierownikiem ekspedycj* będzie 
preżes Polsk <-gó Związku B^ł" .r- 
sńiefto ni.ir. Mirzyński,

V' y.iaz.d 7. Poznania nastąp! w pią- 
tek o tjjwdz. 3.40 nad ranem.



A B C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . 6
M em oriał studentów  architektury

Oomaga sta usunięcia żydów
z  w y k ła d ó w , zw ią za n yc h  z  obroną kraju

W  p on ied z ia łek  doszło  na w y ­
dzia le  arch itek tu ry  P . W . do za jść 
an ty ży d ow sk ich  na w yk ła d ach  
b u d ow n ictw a  ob ron n eg o . Ż ydzi 
m e zosta li na w y k ła d  dopu szczen i.

W d n iu  31 m arca  br. w aln e  ze ­
bran ie  Z w ią zk u  S łu ch aczów  A r ­
ch itek tu ry , u ch w a liło  d om aga ć się 
u su n ięcia  ży d ó w  z w y k ła d ó w  o 
obron n ości k ra ju .

O becn ie  stud enci arch itek tu ry  
postan ow ili z łożyć  na ręce  w ład z  
ak a dem ick ich  m em oria ł, w  k tó ­
rym  szerok o  m o ty w u ją  n iebezp ie  
ezeństw o w p ły w ó w  ży d ow sk ich  
dla ob ron n ości k ra ju  i proszą  R a ­
d ę  A rch ite k tu ry  o zw oln ien ie  stu 
den tów  ży d ó w  z w y k ła d ó w  „B u ­
d o w n i c t w o  obron n e  

P od m em oria łem  z łoży ło  p o d ­
pisy 170 stu d en tów  z u rzę d u ją ­
cym  prezesem  Z w ią zk u  i 4 p reze ­
sam i u b ie g ły ch  k a d en cji na czele.

U p ro w a d ze n ie
biskupa Leridy

K gR ID A, 5. 4. U chodźcy cyw il­
ni z  terenu Leridy zapewniają, że 
w ojska republikańskie, opuszcza­
ją c  miasto w  poniedziałek w ieczo 
rem , uprow adziły  ze sobą k ilku ­
set jeń ców  zakładników , wśród 
których  znajdow ał się biskup L e­
ridy.

Należy zaznaczyć, że podpisali 
listę studenci P olacy bez w zględu 
na różnicę przekonań politycznych, 

Przedstawiona w  m em oriale

inicjatyw a m łodych  architektów
znajdzie crnwdopodobiiie szeroki
oddźw ięk wśród ogółu m łodzieży 
akadem ickiej.

Na drodze do normalnych stosunków

Mm. Skirpa o wrażeniach z Polski
Zaproszenia dla polskich artystów

R Y G A , 5. 4. Z  Kown-. donoszą. 
,,20-y  Arnzius" ogłasza w yw iad 
z posłem  litew skim  w  W arszawie 
Skirpą.

Zapytany, jakie są jego w raże­

nia w  Polsce, poseł ośw iadczył, że 
pierw sze jego  rozm ow y z min. 
Beckiem , jak  rów nież audjencja 
u Prezydenta R. P . od by ły  się w  
szczególnie m iłej atm osferze, co

Blum gra o ostatnią stawką

F r e o z  z  ż y c i a m i !
wołają iv parlamencie francuskim

P A R Y Ż, 5. 4. W ielka debata w  J ności za zerwanie frontu Iudow e-
izbie deputow anych nad p ro jek - I go. .

d la  S d S r J S I R 0 Z b i t , e  W S r M
dziś w  atm osferze, naładowanej | Z  tych  to w zględów  ń. p. sze- 
elektrycznością przy całkow itej reg deputow anych radykalnych, 
niepew ności co do je j w yników  i którzy w  rozm ow ach ku luaro- 
Aalszego rozw oju  sytuacji. w ych w ypow iadali się kategorycz

Obrady klubów , jak ie poprze- n’ e P ^ c iw k o  pom ysłom  finan-

Dw ukrotnie w ciągu  24 godzin 
partia .'adykalna odrzuciła  okazję 
obalenia gabinetu. Po raz pierw ­
szy w  czasie posiedzenia rady mi 
nistrów , gdy prem ier Blum przed 
staw ił sw oje projekty finansow e, 
które jakkolw iek wywołały zasad

przeryw ane niezw ykle bu rzliw y­
mi incydentam i. Spraw ozdaw ca 
generalny ustaw finansow ych 
dep. radykalny Jam y-Schm idt z 
trudem m ógł przem aw iać w obec 
wzburzonej sali. D ow odem  tej 
podnieconej atm osfery by ł szereg

dziły zebranie plenarne izby, w y ­
kazały całkow ite rozbicie w ew ­
nętrzne w  łonie frontu Iudower 
go, którego utrzym ują przy życiu 
jedynie w zg ’ ędy taktyczne.

Dotychczasow y rozw ój sytuacji 
politycznej świadczy, iż żadne ze ] 
stronnictw  parlam entarnych nie 
chce w ziąć na sieb.e odpow iedział

sow jap Bluina, nie w z ;ął udziału cza min. D aladier‘a, zostały jed - 
w posiedzeniu klubu parlam entar nak zaakceptowane przez nich, a 
nego, b y  nie głosow ać przeciw  po raz w tóry w czasie posiedze- 
projektom  rządow ym , a tym  sa- n ia klubu parlam entarnego rady- 
m ym  nie ćciągać n «  partię rad y - kałów, gdy znów dzięki interwen-

ńjęfce zastrzeżenia ze strony mi- incydentów, jakie w yniknęły m ię 
nistrów  radykalnych, a zwłasz- dzy prawicą, która poczęła m ani­

festować przeciw ko prem ierow i 
B łam ow i i przeciw  żydom , w zn o-

kalną odpow iedzialności za ob a - c ji  min. D alądjer i Y-miu poko­
lenie gabinetu. stałych  mjni^trtó-' radykalnych,

Tego rodzaju taktyka w>. w oła  klub tadyknlhY uchw alił 28 głosa 
ła niezadow olenie w śród senato- mi (w  czym 8 m inistrów ) prze- 
rów  radykalnych. Tuż przed ze - ciw ko 22 głosom , poparcie dla ga

Krwawe zaburzenia
zn ó w  ogarniają Palestyn ą

JE RO ZO LIM A, 5.4. Bilans wy­
padków w  Palestynie za trzy ubie 
głe dni, przedstawia się w prost 
zastraszająco. Pism a podają, iż w 
tym  okresie czasu zanotowano 39 
w ypadków rebelii. W ysadzono w 
pow ietrze dwa m osty, w tym je­
den duży most kolejow y W  tym-

'że czasie dokonano 30 napadów 
m orderczych na podróżnych, licz ­
nych podpaleń i zam achów na to 
ry kolejow e.

W  wielu m iejscach  przr-cięto 
połączenia telefoniczne oraz 
ścięto sto kilkadziesiąt 
oliw nych.

braniem  plenarnym  izby odby¥a 
się konferencja k lubu parlam en­
tarnego partu radykalnej, na któ 
rej uchw aliło, iż zw alm a się czfon 
ków  kk.hu, od  obow iązku dyscy­
pliny w  czasie głosowania, pozo­
staw iając im  całkow itą sw obodę 
w yboru stanowiska. ..... .

binetu Bluma.

Nowy gabinet Daladier
■ T ego rodzaju  taktyka min. Da­

ladier, który zaangażował się 
wyraźnie w popieranie premiera 
Bluma w obec sw ego własnego 

_ r . . .  , klubu, Wywołała w kuluarach par
W  czasie ze bram a j ftmeIltarnych pogłoski, że za ku-'

przez klub, senacki senatorow ie .. , . . .. -. . . .  . .  r -Y  lisam i nrzygotow uje sie  |ui no-radykairu sprzeciw ili się w iększo­
ścią 43 g łosów  .przeciw 3 udziele­
niu pełnom ocnictw  prem ierow i 

drzew j B lum owi, zarzucając jego  pro jek ­
tom antykonstytucyjny charakter.

S h n r i l a
m ord e rc y ks. Streichs.

oecydulflca rozary y K ?  
w senatfe

W m om encie rozpoczynających  
się obrad izby deputowanych^ w 
kuluarach w ypow iadano opjpię,

w a kom binacja ministerialna, a 
m ianow icie gabinet z  Daladie- 
r ‘em, jaką prem ierem  i Blumem 
jako wiceprem ierem . Partia socja  
hstyczna, rew anżując się za po­
parcie*' udzielone przez radyka­
łów na teranie izby* we szłaby do
pow ego rządu pod kierow nictw em  się w czwartek, 
tnin. D aladier‘a, który by miał 
zgrupować szereg w ybitnych oso- 
b is tośc i'p o lity czn y ch , jak np o-

sząc okrzyki: ,.A  bas les ju ifs“
(P recz z żydam i), a m iędzy par­
tią socjalistyczną, z której ław  pa 
dły z kolei okrzyki: „ A  bas les
Bret,ons“  pod adresem przem a­
wiającego wtasnie deputowanego 
praw icow ego, pochodzącego z Brc 
tanii. Tego rodzaju  wym iana 
okrzyków  doprow adziła niem al do 
bó jk i m iędzy prawicą a lewicą, 
tak, że przew odniczący Izby H er- 
riot musiał na pew ien czas zawie­
sić obrady

Fo przerw ie wstąpił na trybunę 
prem ier Blum, który w ygłosił k il­
kugodzinne przem ówienie.

P o przem ów ieniu Bluma prze­
w odniczący ogłosił przerw ę w  o -  
bradach. O godz. 21 m. ?0 obrady 
zostały w znow ione. W obec tego, 
iż lista m ów ców  nie będzie dzi­
siaj wyczerpana, głosow anie pra­
w dopodobnie odbędzie się dopie­
ro w środę na porannym  posie­
dzeniu Izby Deputow anych, a w  
senacie pełnom o.nictw a znajdą

POZNAŃ, 5-4. Jak już donosiliśmy, i pie badania psychiatryczne biegłych 
adwokat dr. Nowosielski, obrońca No I lekarzy wykazały, że Nowak jest p sy , iż rząd Blum a zdoła jednak prze hecnega- premrrra Bluma, b pre- 
ujku, skazanego na karę .-.tnierci z a ' chopatą. brnąć przez pierw szą pizeszko- miera Głiautemps, deputowanych
mordi-stw-. na osohit ks Streicha w Obrońca podlesia  dalej, że Nowak f  f .  Mandela, Reynaud, B onn efa .
Luboniu. wniosl apelację przeciw te* me byl członkiem żadnej parta wy- v a e p u io w a i^ n .

j  *> ... Dotychczasow a bowiem
Preci z życiami!

'W tym  nastroju

ma wyroKoWi, w której domaga się wrotowej, a w końcu domaga się Dotychczasow a bowiem taktyka
urwania skazanego za działającego w ' przekazania Nowaka do dalszego ba- stronnictw a radykalnego wykaza
-tanie silnego podniecenia 1 uwolnię- dania do Tworek oraz przekazana ta iż radykałowie s t a n o w e j nie w rym  n astro ju  n iep ew n ości
nia go z pod odpowiedzialności. sprawy sadowi w innej części pan- . o _ . . .    .  w cw h u su

W  uzasadnieniu apelacji, obejmują stwa, ze względu na wzburzenie, w pędzić socjalistów  -a opo Dagłosek t p rze w id y w a ń  ro zp o czę ­
te j przeszło 20 stron pisma maszyno ( wśród społeczeństwa miejscowego. | zycji. | iy  się o  godz. 15.30 o b ra d y  Izby ,
w ego, obrońca opiera się na tym, że | _ _ _
nawet prowadzono w szybkim tem-

H u r a g a n  n a d  M a ł o p o l s k ą

Wicher wykolei# pociąg
i w y rw a ł z  ko rze n ia m i cały lasek

W  pobliżu Lubonia W ielkiego 
huragan w yrw ał z korzeniam i la ­
sek brzozow y. złożony ze 100 
drzew.

K a t a s t r o f a  b o m b o w c a
w  Anglii

LON DYN, 5. 4. D ziś wydarzyła 
się w  pobliżu D reffie ld , w  h ra b ­
stw ie Y ork  trag iczn a  katastrofa  
lotnicza. Jeden z najnow ocześniej 
szych sam olotów  bom bow ych  an­
gielskich sił pow ietrznych spadł 
i doszczętnie się rozbił. P ięć osób 
spośród załogi poniosło śm ierć na 
m iejsca.

W raz z dzisie jszą  k atastrofą  lot 
n iczą  liczba pilotów  angielskich, 
którzy zginęli skutkiem  nieszczę­
śliw ych w ypadków  w lotnictw ie 
w ciągu pierw szego kwartału 
bieżącego roku, wzrosła do 52.

Za m o rd o w a ła
j e d n e g o  z  6 - t  u  m ę ż ó w

P O C A H O N T A S  (A rkanzas), -5. w ar.e przez burzę wynoszą LJka- stan ow isk a  d y rek tora  n a cze ln ego  
4. P rok u ra tor  p os ta w i! w  stan set. tysięcy złotych . W  S try ju   ̂Z w ią zk u  S p ó łd zie ln i R o ln iczy ch  i 
oskarżen ia  n ie ja k ą  C orę  T h ebn er, w iatr zerw a ł w ie le  d a ch ów  i ' Zar. G osp . u su n ięty  został p  K t -  
k tóre j m ąż przep ad ł bez w ieśc i szkod ził .n. in. dach  kościoła . W  j-jm ierz K ierzk ow sk i, f ila r  le w e g o  
ro k  tem u. W  toku  śledztw a o k a - C zortk ow ie  burza sp ow od ow a ła  sk rzyd ła  „n a p ra w y " . P om im o, ze 
za ło  się, że C ora T h ebn er, k tóra  przerwę^ w  k om u n ik acji t e le fo -  naw et je g o  polity czn i so ju szn icy  
osk arżon ą została o za b ó js tw o  n iczn ej i te legra ficzn e j. j n [e m og li g o  w  k ry tczn y m  m o -
sw eg o  m ęża, by ła  jed n ocześn ie  W  Śniatynie w ich er  przesunął m en cie  bron ić , jed n a k  p  K ie rz -
żoną 6 -c iu  m ężczyzn , k tórzy  w za - na iirzestrzeni g oc  m 20 w ago- k ow sk i n ie  ch ce  aą? p o g o d z ić  z  
jem n ie  n ie w ied z ie li o  sob ie . nów  k o le jo w y ch , które w ysk o- fak tem  odsu n ięcia  go od  w p ły w o -

BEDAKCJA: Warszawa, Al Jerozolimska 121 Telefony 666-62 (sekretariat) 066-9? (ogólny), 330-59 ( M a i  gos,K aar- 
czy .JZronika Kupiecka -) OddnaJ miejski ,ABC" Al Jerozolimska 3a Tel 86.303 przylmuje lntercSLnlów co- 
dziennie w godzinach 17 30 -• 10 00

ADMINISTRACJA: Warszawa. Al Jerozolimska 121 Tel 309-33. 309-33 (Kasa. buchalteria) Kantor prenumerata Al 
Jerozolimska 3a 1 piętro TeJ 8-18-33 Zarząd 1 Dział Ogłoszeń Al Jerozolimska 3a tel 727-33 Konto PKO
23400 Skrzynka Pocztowa 745 Adres telegraficzny ABC Warszawa 

PRZEDSTAWICIELSTWA Lódź. Piotrkowska 103. teJ 111-44 Biuro czynne w godz 10- 13115 18 PoraaiL *7 Grud nia
Włocławek. Cyganki 34. tel 135 Kalisz. Rzeźnicza 4 tel 477 Katowice^ uł Stawowa 16, teł 318-28

PRENUMERATA: miejscowa <z odnoszeniem do domu) i na prowincji zł 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz z dzieła­
mi Sienkiewicza zł 3.30 miesięcznie Za granicą zł 4.00 ^Wyd B (Z premią k£ł4£lcow%) 0.36, W Austrii, CzeęhO* 
Słowacji. W M Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty lak w kraju 

Za zwrot nadesłanych a nie zamówionych rękopisów redakcja nie odpowiada.

L W Ó W  5. 4. Nad M ałopclską 
W schodnią przeszedł ponow nie 
huragan o n iezw ykłej sile. Hura­
ganowi tow arzyszył grad z desz­
czem.

Ze wszystkich m iejscow ości do­
chodzą w iadom ości o szkodach, 
spow odow anych przez burzę. R ó ­
wnież w  M ałopolsce Zachodniej, 
m ianow icie w  Tarnow ie, w icher 
zerwał wiele dachów  i spow odo- 
ał duże szkody w  lasach i sadach. 
Z  pow odu  u lew nych deszczów 
podniósł się poziom  w ód w  W on - 
toku i Dunajcu.

ezyły z szyn i zostały uszkodzone. | Ze Stryja  donoszą, że wskutek
ostatnich deszczów  podniósł się 
znacznie poziom  w ody na Stryju  
i Oporze. O kolicom  podkarpac­
kim  zagraża powódź.

D r JedStf ski
pozostanie w  areszcie
PRZEMYtil,, 3. 4. Dr. Jedliński, 

znany działacz Stronnictwa Ludowe­
go, który od kilku miesięcy przeby­
wa w więzieniu w Przemyślu, wniósł 
podanie o zwolnienie go z więzietua 
śledczego. Sąd Okręgowy na posie­
dzeniu niejawnym, postanowił pio- 
sby tej nie uwzględnić. Dr. Jedliński 
pozostanie zatem w wiezieniu, z któ­
rego —  jak w!adi,nio —  wypuszczono 
niedawno 2 działaczy ludowych, b. 
posła (iruszki i emerytowanego ka 
pltana Schramma.

n ip aw a  go najlepszym i nadzie­
jam i na przyszłość. Poseł podkre­
ślił z zadowoleniem , że natych­
miast po w ręczeniu  listów  u w ie­
rzytelniających, został przyjęty 
na pryw atnej audiencji przez P a­
na Prezydenta w  obecności min. 
B ecka i że rozm ow a toczyła się w 
duchu bardzo przyjaznym . Zapy­
tany, jak  zapatruje się nr przy­
szłość stosunków polsko -  litew ­
skich, poseł Skirpa stw ieidził, że 
w idoki są pom yślne.

Nadbrzeże „Litewskie1* 
w Gdyni

GD YN IA , 5. 4. K rążą tu pog ło­
ski, o m ającym  nastąpić w  n a j­
bliższym  czasie nadaniu jednem u 
z nadbrzeży portow ych  nazwy 
„N adbrzeża Litew skiego.

N azw y nadbrzeż portow ych  w 
Gdyni pochodzą od państw, z któ 
rym i port gdyński jest związany 
stosunkami handlow ym i. Stąd też 
istiiieją nadbrzeża: Francuskie,
Stanów Zjednoczonych, Czechosłc 
wackie, Indyjskie i inne. W obec 
nawiązania przez L itw ę stosun­
ków  dyplom atycznych z Polską 
przypuszczają w  Gdyni, że nieba­
w em  jedno z nadbrzeży porto­
w ych otrzym a nazwę „L itew skie­
g o".

Polski samo ot w Kownie
KOW NO, 5. 4. Dziennik „10 

Centu" donosi w  związku z poro ­
zumieniem p o lsk o -lite w sk im  w  
sprawie nawiązania kom unikacji, 
że w  tych dniach jest oczekiw any 
w  K ow nie samolot polski, który 
przyw iezie pocztę dyplom atyczną 
z W arszawy, Sam olotem  tym  ma 
przybyć —  jak donosi dziennik —  
również jeden z urzędników7 po­
selstwa polskiego.

V7ym;ar.a artystów
W ILNO, 5,4. D yrekcja w ileń­

skiego teatru „L u tn ia " otrzym a­
ła od litew skiej agencji artystycz 
nej w  Kowąae propozycję  naw ią­
zania kontaktu oraz zorgjtiżcTŹa 
n ift .w  K ow n ie  w  <=***& *d Ifr 
czę rw cą  iy  b, przeaatawień ope­
retki, lub rewii

W tym czasie, do Polski m iałby 
p rzy je ch a ć  na w ystępy repiezenta 
cy jn y  balet litewski, jak  również 
so liśc i p a ń stw ow e j opery w K ow ­
nie, m in. znany tenor Petraus- 
kas. A g e n c ja  litew sk a  uwzględ­
nia rów n ież  w  swych propozy­
c ja ch  p rzy ja zd  do Kowrna chóru 
Dana.

W  najbliższym  czasio w yjechać 
ina do Kowna dyrektor teatru 
„L utn ia", aby om ów ić warunki 
w spółpracy tych im prez arty­
stycz nych.

O statn ie  dn! M a tu szki

dzący piątek rozstrzygnie się 
w reszcie los Sylw estra Matuszki 
osław ionego spraw cy zamachu 
kolejow ego pod  Bia -  Torbagy. 
którego ofiarą padło 23 osób za-

P . K fe rżk o w ś k i s p rze d a je  w ęgiel

Naprawiacki filar spółdzielczości
w spólnikiem  p. Friedm ana i Dfam anda

K ilka m iesięcy u p łyn ęło  od 
W  Przem ysłu szkody s p o w o d o - ' czasu, kiedy z odpow iedzialnego

w ej pozycji w  Związku Spółdziel­
ni Rolniczycłj. .C zyn i on —  jak 
nas w iąćci —  starania,
aby zdobyć podewrnie utracone sta 
nowiskd.

C zy posiada do tego odpow ied ­
nie kw alifikacje? Przytoczym y 
tylko jedrm fakt:

P . K . K ierżkow ski, naczelny 
dyrektor, przez kilka lat Zw iąz­
ku Spółdzielni R oln iczych  i Z G.

zam achow ca z  pod B ia -T o rb a g y
B U DAPESZT, 5. 4. W  nadcho- bitych. Praw om ocny w yrok  sądu

\ węgierskiego, na m ocy które go 
Matuszka skazany został na karę 
śm ierci przez powieszenie nie 
m ógł byc dotychczas wykonany, 
gdyż Austria w  swoim  czasie 
zgodziła się na w ydanie Matuszki 
w ładzom  w igiersk im  jedynie pod 
warunkiem  zastosowania w obec 
niego w ym iaru kary, przew idzia­
nej przez ustaw odaw stw o austriac 
kie. W  Austrii istniał podówczas 
zakaz stosow7ania kary śmierci.

W  m iędzyczasie praw o to prze­
stało w  Austrii obow iązyw ać, na­
tomiast w płynęło do kancelarii 
regenta W ęgier podanie o łaskę. 
Podanie to rozpatryw ane będzie 
przez kurię królewską, najw yższą 
węgierską instancję sądową.

Dzienniki węgierskie w yrażają 
pogląd, że regent nie skorzysta z 
prawa laski oraz, że w  związku 
z tym  nazajutrz t. j. 9 kwietnia 
nastąpi stracenie Matuszki na 
dziedzińcu wuęzienia budapeszteń 
skiego na przedm ieściu S tcm - 
bruch.

—  organizacji m ającej na celu 
obronę w iejskiej ludności przed 
w yzyskiem  pośredników, jedn o­
cześnie sam prow adzi spółkę han 
dlującą w ęglem , koksem  etc. z 
uwoma żydami B. Friedm anem  i 
W* Diamandem. Spółka z odp. 
ogr. założona w e wrześaiiu 1935 r. 
p. f. „Śląski W ęgiel" m a przedsta 
w icielstw o koncernów  „P rogress" 
i „Spólnoty  Interesów ".
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